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Nowy wladca Anglii Jerzy VI-ty 

Król Edward VIII zrzekł się tronu 
(Dramatyczne posiedzenie parlamentu angielskiego 

LONDYN, 10.12. Reuter stwierdza, 

iż sytuacja jest naprężona. 

7 przedknieść ściągnięto silne od- 

działy policji, które zostały skoncen- 

trowane w okolicy parlamentu, na 

wypadek, gdyby w pobliżu Izby 

Gmin zaczęły gromadzić się tłumy. 

W. pobliżu Downing Street już 

stoją liczne grupy ciekawych. W ca- 

Wilno, Piątek 11 grudnia 1936 r, 

łej dzielnicy Westminster posterunki 

policji już zostały wzmocnione, 

chwili, gdy premier zabrał głos w Iz- 

bie Gmin, siły policji zostały po- 

dwojone. . 

Rezydencję ks. Yorku, przed ktė- 

та również stoją wzmocnione poste- 

ruki policji, odwiedzili dzisiaj liczni 

przedstawiciele świata politycznego. 

  

W obecności, jako resortowego mini- 

    
  

  

la z Fort Belvedere, gdzie w jego 

stra, król kaward Vai podpisał swo+ 
je oręazie abdykacyjne. 

U godz. 12 m, 53 na sałę obrad 
wszedi -premier Baidwin, powitany 
owacyjnie przez izbę, Gdy skonczy- 

ty się interpelacje, 0 Żodz. 15 m. 43 

speaker oswiadczyi, że premier pro- 

  

Król abdykował 

Król zdecydował się na abdykację w trakcie narady rodziny kró- 

lewskiej, która to narada — jak się dopiero teraz ujawniło -- odbywała 

się wczoraj o godz. 2 do 4 po poł. w t. zw. Royał Lodge, rezydencji księ- 

cia Yorku, położonej w parku Windsoru. Przybyła tu Królowa matka 

Mary, ksiąze Yorku, książe Kentu, książe Głougester, księżna Mary i hr. 

Athlone. Przybył również król Edward, który udał się samochodem 

niepostrzeżenie wraz z księciem Kentu tajnym wyjściem przez przylega- 

jącą do fort Belvedere posiadłość lorda Derby i prywatną drogą krėlew- 

ską parku Windsor do Royal Lodge, Zebranie rodziny królewskiej miało 

charakter wysoce dramatyczny i na nim to zapadła decyzja króla co do 

adbykacji. Członkowie rodziny królewskiej, a przedewszystkim królowa- 

matka Mary, niewątpliwie odegrali poważną rolę w powzięciu przez króla 
decyzji, której dalsze odkładanie miałoby — jak twierdzą tu wszyscy— 

* fatalne następstwa dla całego kraju. > : 

ORĘDZIE KROLEWSKIE. 

LONDYN, 10.42. Premier Bald- którym starałem się służyć, jako 

win wręczył orędzie królewskie spe- książę Walii i jako król. 

akerowi lzby Gmin, który je odczy- | 

tai. 
W orędziu swym król oświadcza, jest najlepszą dla trwałości tronu 

"że wysoko sobie ceni prośby, z ja- pomyślności mych ludów. 

kimi się zwracano, by powziął inną 

  

niedwołalne . 

Wszelka dalsza zwłoka — 

być jedynie szkodliwą dla narodów, | KRÓLA, BRATA, 
YORKU: 

& 

NIESŁYCHANE "PODNIECENIE ® РАЕВБАМЕМСЕ. 
LONDYN, 10.12. Na długo przed poczęcia posiedzenia, tak ożywione 

rozpoczęciem posiedzenia Izby Gmin, rozmowy, iż częstokroć nie słychać 

wszystkie ławy poselskie oraz try- odpowiedzi przedstawicieli rządu na 
słów zapyta-! 

nia. Naprężenie w Izbie wzrasta co- 
buny były: wypełnione do ostatni 
miejsca. Miejsca, przeznaczone 
korpusu dyplomatycznego oraz przed raz bardziej. 

> zadawane im przez 

Opuszczam me narody, w głębo- 

kiej nadziei, iż droga, którą obrałem, 

ORĘDZIE KOŃCZY SIĘ ŻYCZE- 

decyzję, ale postanowienie jego jest! NIEM, ABY NIEZWŁOCZNIE ZO- 

STAŁY WYDANE ZARZĄDZENIA, 

oświad- | ZAPEWNIAJĄCE WSTĄPIENIE NA 

cza król w swym orędziu — mogłaby TRON PRAWNEMU NASTĘPCY 

JEGO, KSIĘCIU 

stawicieli: dominiów, były. przepeł- 
nione. ‹ 

W kuluarach Izby panowalo nie- 
zwykłe ożywienie. 

Pytanie, postawione przez mini- 
stra pracy Ernesta Brownak, wywo- 
wat zę protestów na ławach opo- 

zy! | 

ponuje zmianę dzisiejszego porządku | 
obrad, ponieważ ma do zakomuniko- 

wania ważne orędzie królewskie. 
Propozycja zostaia przyjęta i 

wówczas premier bałdwin, powstaw- 

'szy z miejsca, wolnym krokiem udał 
jsię na drugi koniec sali obrad, na 
przeciw iotela spakera i stanąt przy 

“t zw. rogatce, czyli miejscu, skąd 
| komunikowane są izbię i i 
od króla. . 3 

Donośnym głosem Baldwin zawo- 
"łał: „Urędzie Jego Królewskiej Mo- 

Išci“ i, skioniwszy się gięboko spea- 

kerowi, podszedi do mego, doręcza* 
jąc mu lustoryczny dokument. 

Speaker wstat i odczytał orędzie 
króla t£dwarda Osmego, oznajmia- 

i i króla zrze- 
czemu Się tront., na rzecz swojego 
brata, księcia Yorku. Członkowie 
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af. 

Oanda Znomieroosho 
ppatrzona Św.ów. Sakrameutami, po krótkich, leca ciężkich cierpieniach, zmarła 

w dnia 10 grudnia 1936 r., w wieku lat 46. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Antokolskiej 13 do kościoła 

Piotra i Pawła odbędzie się dnia 1igrudnia r. b., o godz. 6 wieczorem. 

Nabożeństwo żałobne w tymże kościele odprawione zostanie w dniu 12 

grudnia, o godz. 9 rano, po którym nastąpi pogrzeb na cmentarzu Antokolskim. 

© czem powiadamia pogrążony w smutku BRAT. 
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„ANTONINA CZARNOCKA 
CZŁONKINI KOŁA EUCHARYSTYCZNEGO. 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św.Św. Sakramentami, 

zmarła w dniu 9 grudnia 1936 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (Mickiewicza 15) do kościoła Św. 

Jakóba, nastąpi w dniu 11 grudnia, o godz. 5 po poł. 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże kościele w dniu 12 

ia, o godz. 9 m. 30, poczem nastąpi pogrzebanie zwłok na cmentarzu po- 

! ardyńskim. 
I O czem zawiadamiają pogrążeni w smutku SIOSTRA 1 RODZINA. 

A S ss i A, 
š. T B. : 

W sobotę dnia fł2 grudnia r. b. o godz. 7 rano od- 

fbędzie się w kościele Wileńskiego T-wa Dobroczynności 

   

  

  lzby w skupieniu wysłuchali orędzia. 

Na wielu twarzach malowaio się 

wzruszenie. Na galerii, wsród obec- 
nych jako widzów, starszych lordów, 

niektórzy z nich mieli oczy przesio- | 
nięte dionią, nie chcąc pokazać, że 

ocierają izy. 

B. KRÓL WYJEŻDŻA W SOBOTĘ. 

ŁONDYN, 10.12. Król Edward 
VIH, który dziś abdykował, opuści) 

zapewne Anglię jutro wieczorem, za- | 

raz po złożeniu swego podpisu pod 

ustawą parlamentu, wprowadzającą 

w życie abdykację i następstwo na 

tronie. Król Edward, abdykując, 

zrzekł się również wszystkich swych 

tytuiów. Po abdykacji będzie on po 

prostu „Edwardem e zap 

mastępca jego, przyszły a 
mu niezadiugo wysokie dostojeń- 

stwo, prawdopodobnie tytuł księcia 
Lancaster. | | 

i JERZY VI-TY. į 

LONDYN, 10.12, Nowy król, któ- 

ry prawdopodobnie będzie nosić imię 

Jerzego Szóstego, proklamowany zo- 

stanie w sobotę rano. Przed tym od- 

będzie się posiedzenie tajnej rady 

królewskiej, na której formalności 

zostaną załatwione. Izbą Gmin zbie- 

rze się w sobotę po południu, aby 

  
      

= в : па 
przystąpić do aktu zaprzysiężenia 

|postów na wierność nowemu kró- 
JAK ODCZYTYWANO ORĘDZIE. kiosk, 

„ LONDYN, 10:12. Parlament bry- sób dotychczas niebywały, ierwine | wapienia 
tyjski przeżywał dziś historyczny godziny posiedzenia, które rozpo-., 

dzień, który nie ma precedensu w częło się, jak zwyklę, o 2 m. 45 po KOMUNIKAT 

dziejach Wielkiej Brytanii. * | południu, zeszły na stereotypowych. MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. 
Dziś (w piątek), o godz. tó-ej Najstarsi nawet posłowie Izby nie interpelacjach, które załatwiane by- 

pamiętają, aby parlament był tak ły w atmosierze widocznego zdener- odbędzie się w lokalu: Młodzieży 

| Wszelchpolskiej (ul. Wielka 24—3) prsepėako i 47 poje RK |" 0 godz 8 

k podniecona i tak gwarna, jak| O godz, 15-ej po południu na salę. zebranie organizacyjne członków Mł. 

dziś. Galeria gości dyplomatów, for- obrad wszedł minister spr. wewn. sir raki, czone z opłat- 
„ Wszechpolskiej. ' dów i dzienikarzy wypełniona w spo- John Simon, który powrócił od kró- kiem. Zarząd 

: ji i AA Ab i D | 

Milą niespodziankę 
sprawisz swoim bliskim, ofiarowując upominek świazdkowy w postaci — bluzeczki jedwabnej 

lub piżamy, pięknej i trwałej pna PA przybrania do sukni wieczorowej, pary 

gustownych spinek lub krawata najmodniejszych deseni, a wreszcie kostjumu narciarskiego, 

czy kompletu šlizgawkowego. — A 6 wyborze i taniości przekonasz się, odwiedziwszy 8 

; POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Świąteczny rabat gwiazdkowy WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
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nabożeństwe żałobne za spokój dusz wszystkich zmarłych 

człanków, ofiarodawców i dobroczyńców T-wa. 

O czem zawiadamia. 
ZARZĄD 

Rozkład jmporium brytyjskiego 
* Kanada domaga się pełnej niezawisłości 

MONTREAL, 10.12. Organizacja dę wypowiadania wojny, zawierania 

fermerów w prowincji Ontario „Uni- pokoju i deklarowania neutralności. 

ted farmers oi Ontario* na zjeździe Rezolucje tego rodzaju uchwa- 

w Toronto a Z > mz e w o lecz rezolucja 

magającą się premiera Kanady, farmerów jest pierwszą poważną re- 

Kita, aby na konierencji Imperium zolucją, uchwaloną w prowincjach 

yjskiego, która ma się być w r anglosaskich Kanady. 

r. 1937, zastrzegł dla Kanady swobo- | - 

д_
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wspaalały widok na tamę w Bouldar, w Stanach Zjednoczonych. Przy- 

ają tu liczai turyści z całogo kraju, podziwiając óćbrzymią siłę zamkniętych wód. Е



Chcieliby brać I brać! 

„Doprowadzili ich do ruiny" 
Skargi i apetyty 

Jak donosi prasa żydowska, na- 
czelnik departamentu mniejszościo- 
wego M.S.W. p. Suchenek-Suchecki 
odbył dłuższą konterencję z żydow- 
ską delegacją Centrali Związku 
Drobnych Kupców w osobach: pre- 
zesa Mojżesza Hebera z Kalisza i 
dyr. Berlinera, którzy zgłosili się z 
interwencją — pozostającą w związ- 
ku z postanowieniem 360 magistra- 
tów miast w województw.e paznań- 
skim i pomorskim nie dopuszczenia 
żydowskich hamdlarzy do targowisk 
miejskich. į 

Jak wyn'ka z oświadczenia, dele- 
śacji, wytworzyła sę w obrębie dzia 
łania wspomnianych magistratów ta- 
ka sytuacja, że gdy w dzień targo- 
wy przybywają furmanki z handlarza 
mi chrześcijańskimi i żydowskimi — 
przedstawic ele magistratów oświad- 
czają handlarzom żydowskim, że 
wszystkie miejsca i stragany na tar- 
gowiskach są zajęte. Żydzi opuszcza 
ją targi. Nie sprzedają towarów. Ży- 
dzi skarżą się, że „niesłuszna polity- 
ka magistratów doprowadza do ru.- 
ny i nędzy tysiące rodzin żydow- 
skich” („w samym Kaliszu 2 tysiące 
handlarzy targowiskowych przymiei- 
ra głodem '). 

Jednocześnie prasa żydowska in-   formuje o staraniach żydowskiego 
drobnego kupiectwa o uzyskane 
kredytów ze specjalnego funduszu 
B. G. K. Starania te czynione są od 
2 lat. Przypuszczalnie chodzi tu o! 
kredyty dla żydowskich kas bezpro- 
centowych. 

Ostatnio — jak donosi prasą ży- 
dowska — Związek Drobnych Kup- 
ców Żydowskich ponowił akcję, któ- 
ra wreszcie poczyna wydawać pew- 
ne owoce. Nadeszło mianowicie do 
Związku pismo z ministerstwa z za- 
pytaniem, na jaki kredyt żydowscy 
handlarze reflektują, jaki kredyt już 
kiedykolwiek otrzymali, czy został 
spłacony w ratach i t. 4. 

W związku z tym pismem przy- 
puszczają —- sugeruje prasa żydow- 

BŻOOWAOKDKT EEEE AKA, KATE OWOCOW 

Do kobiety 
Już w zamierzchłych czasach kobieta 

żydowskiego kupiectwa detalicznego 
ska — że sprawa kredytu zostanie cześnie wyciągają łapy po pieniądze 
pozytywnie załatwiona. Związek za- z kas państwowych. Ciekawi jesteś- 
żądał od swoich oddziałów prowin- my czy tego rodzaju metoda odnie- 
ojonalnych dostarczenia wszelkich sie skutek, 
cyfr dla memoriału, który zostanie Zaznaczyć też należy, że chrze- 
w tej sprawie wysłany do minister- ścijańskie drobne kupiectwo znajdu- 
stwa w tych dniach. je się w nader ciężkich warunkach 

Jak widzimy, żydzi działają na materialnych, 
dwa fronty: zanoszą skargi a jedno- 

R A 

jemacyjny wyrok Kaj. 
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 

POZNAŃ, 10.12. Dziś nadeszła do 
ossis wiadomość, że Najwyższy 

| Trybunał Administracyjny uchylił 
decyzję ministerstwa spraw wew- 
| nętrznych z dn. 25 września 1935 r., 
rozwiązującą radę miejską w Pozna- 
niu. Proces toczył się na podstawie 
skargi większości Rady Miejskiej, 
'którą stanowili członkowie Stron- 
nictwa Narodowego. Uchwałę swoją 

i Najwyższy Trybunał Administracyj- 

Wzburzeni chłopi usiłowali podpalić dwór i stogi 

Jak to było w Ostrowiu Tuligłowskim 
Jak agitat:rzy komunis.yczni wykorzy 

SAMBOR. 9.12. W dniu dźisiej- się zgromadzonych w stosunku do 
szym rozpoczęła się przed Sądem policji, organa bezpieczeństwa zmu- 
Okręgowym w Samborze rozprawa szone zostały do użycia broni alnej. 
o zajścia w czasie strajku rolnego w W; wyniku: 7 osób zostało z. itych, 
Ostrowiu Tuligłowsk.m pod Lwo- a kilka ranionych. Dopiero wówczas 

tłum wycofał się na pobliskie łąki. wem. 
Na ławie oskarżonych zasiadło, Z pośród oskarżonych Józef Ar- 

47 osób. jtymiak, Jan Babij, Wasyl Kawalec, 
Po ustaleniu personaliów odczy- Mikołaj Górski i Michał Hrynyk byli 

tano akt oskarżenia, z którego wy- agitatorami, którzy podburzyli tłum. 
nika, że w czerwcu b. r. wybuchł w, 
powiecie rudeckim strajk robotni- 
Ików rolnych na tle żądania podwyż- 
ki płac. Do akcji tej przyłączyli się 
również małorolni gospodarze doma- 
gając się obniżki cen siana, sprzeda- 
wanego przez folwarki, Alkcja po- 
wyższa objęła wieś Tuligłowy oraz 
13 okolicznych wsi. Z końcem czer- 
wca właściciel folwarku w Ostrow.u LONDYN, 10.12. Dn. 9 bm. wie- 
Tuligłowskim Stanisław Wil spro- z NoE czorem M.S,Z. ogłosiło następujący 

stują nędzę wsi 

Fo odczytaniu aktu oskarżenia 
przesłuchano 6-ciu z oskarżonych, 
którzy zaprzeczają swym zeznaniom 
złażonym -w śledztwie, Utrzymują 
oni, że na folwark Tuligłowski szli 
wraz z innymi, jedynie z ciekawości, 
Osłkarżen: zeznają nadto, że w dru- 
giej połowie czerwca kursowały po 

2 ulotki, nawołujące do straj- 
ków. 

W. Brytanię inicjatywa w sprawie 
(hiszpańskiej, o której doniósł dn. 9 wadził robotników rolnych z okolicy 

Sanoka. W' związku z tym odbył się 
szereg zebrań, na których pod wpły- 
wem  agitatorów postanowiono n.e 
dopuścić przybyłych do pracy. Lud- 
ność uzbroiwszy się w sierpy, koły i 
widły zgromadziła się 1 lipca w licz- 
bie kilku tysięcy osób pod folwar- 
kiem w Ostrowiu Tuligłowskim z za- 
miarem wypędzenia przybyłych. Na 
miejsce przyjechał starosta Rudecki, 
który prowadził z wylonioną spe“ 
cjalnie przez tłum delegacją roko- 
wania, Rozmowy te jednak nie do- 
prowadziły do rezultatów. Podnie- 
cony tłum gotów był do natarcia na;   rozumiała, że niezbędnym warunkiem jej 

powodzenia jest estetyczna powierzchow- ł 
ność, a co zatem idzie, konieczność pielę- 
gnowania ładnej cery. Nic więc dziwnego, 
że każda kobieta, bez względu na więk, 
zwraca baczną uwagę na cerę. 

Podwaja tę uwagę na jesieni i zimą, 
gdy gwałtowny spadek temperatury odbija 
się fatalnie na każdej cerze. Cienka i wra- 
źliwa skóra twarzy marszczy się, pierzchnie 
i pęka pod wpływem wiatrów i silnych 
zmian atmosferycznych. Aby zapobiec tym 
przykrym objawom, należy przed wyjściem 
z domu wetrzeć lekko Cróme Simon higie- 
niczno-leczniczy. A po powrocie do domu, 
aby usunąć z twarzy wszelkie ślady zmę- 
czenia, trzeba posmarować ją delikatnie 
Kremem Simon M. A. T. „upiększającym”, 
który nadaje skórze aksamitną gładkość i 
który nadaje skórze aksamitną gładkość 
matowość. Oba powyższe kremy — to dwaj 
sprzymierzeńcy urody współczesnej kobiety. 
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kamizelki ciepłe, swetry mę 

pracowni, wszystko 

. KŁOD firma 

KATASTROFALNE OB 

  

folwark. Obecny na miejscu podko- | żę podjęta wspólnie przez Francję i misarz P. P, Kalkus wzywał kilka- 

komunikat: Rząd J.K.M. i rząd fran- bm. wieczorem komunikat M. S. Z. 
cuski w. ciągw tygodnia bieżącego brytyjskiego, jest najpoważniejszym 
wymieniły między sobą poglądy o po krokiem dyplomatycznym od po- 
łożeniu, wywołanym przez wojnę do- czątku zatargu w Hiszpanii. Według 
mową w Hiszpanii i niebezpieczeń- Havasa, ZSRR traktuje tę inicjatywę 
stwach, które wynikają stąd dla po- życzliwie, Włochy, Portugalia i 
koju w Europie. Niemcy proszą o czas do namysłu. 

Po rozważeniu wspólnym położe- 
nią dn. 4 grudnia zwrócono się do ZASTÓJ W WALKACH 

NA TERENIE HISZPANII rządów Niemiec, Włoch, Portugalii i 
Z.S.R.R., aby państwa te przyłączy- SEWILLA, 10.12. Gen, Queipo de 

Llano w przemówieniu przez radio 
ły się do W. Brytanii i Francji, ce- 

lem_ zaproponowania -lixłuości: Hisz. dn. 9 b.m. wieczorem, oświadczył: 

„Czerwoni z powodu zastoju w 

panii, wyrażenia swobodnie woli 
co do ustroju politycznego. 

walkach pod Madrytem, krzyczą o 
swoich zwycięstwach i kontrata- 

PARYŻ, 10.12. Havas podkróda.. 

O I III AS AROSA ROYA ZYD 

IECIECIECECECEEEEEEEFEEFEEEFE 

PoLECA W WiELKIM WYBORZE: 
szlatroczki, kompieciki ciepłe, bleliznę damską i męską, - 

Bieliznę stołową i pośc elową, kołdry watowe z własnej 
w najlepszym gatunku po į;cenach 

bezkonkurencyjnych 

ACS) sCLCELICCELILECICOCOOOOCLIIACEOOE 
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krotnie zbiegowisko do rozejišcia się, 
a gdy to nie odniosło skutku wydał 
niewielkiemu oddziałowi policji roz- 
kaz rozpędzenia tłumu. 

Tłum cofnąwszy się nieco począł | 
okrążać oddziały policji, W pewnym 
momencie, część zgromadzonych w 
liczbie około 1.000—1.500 osób ru- 
szyła na folwark, tratując po drodze 
zboża, wyrywając płoty i bramyj fol- 
warku. Dostawszy się do zabudo- | 
wań folwarcznych tłum zaczął zry 
wać z dachu wozowni dachówki, a; 
pewna grupa osobników usiłowała 
nawet podpalić sterty słomy, odpę- 
dzona jednak została przez policję. 

Wobec agresywnego zachowania 

WARSZAWA, 10.12. Dziś nad 
ranem zmarł w Warszawie ś.p. Leon 
Wasilewski, dyrektor instytutu ba- 
dań najnowszej historii Polski, re- 

NIEPOROZUMIENIE NA 

TOKIO, 10.12. Agencja Domei 
donosi: Przedstawiciel japońskiego 
M.S.Z. udzielił prasie wywiadu o ro- 
kowaniach chińsko - japońsk:ch w K I Nankinie. Oświadczenie ta stanowić 
ma odpowiedź na krótki komunikat dżemperki, rządu chińskiego, ogłoszony w Nan- 

sweterki, 

skle, krawaty ;: t. d, ri t, d, tych rokowań. Komunikat chiński 
mówi, że w czasie rokowań, rząd а- 
poński traktował powierzchownie i 
„dawikowo istotne zagadn.enia spor- 
ae a przede wszystkim nalegał, aby 
rząd chiński zdecydował się na pro- 
wadzenie wspólnej akcji przeciw ko- 
munizmowi i aby przedsięwziął po- 
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SUNIĘCIE SIĘ ZIEML    
‹ BERLIN, 10.12. Z powodu proce- 

su Frankfurtera „National - Soziali- 
stisce Korrespondez“ wyraża nieza- 

|dowolenie, że prokurator nie doma- 
|ga się dla zabójcy Gustloffa najwyż- 
szego wymiaru kary. 

„Berl ner Lokal-Anzeiger", w opi- 
jnii rzeczoznawcy dr. Joergera, upa- 
ltruje prowokację Niemców, pozba- 
jwioną cech ekspertyzy lekarskiej, a 
natomiast przepojoną poglądami po- 

Do rektora U.S.B, zwróciła się 
delegacja studentów żydów z inter- 

| wencją i ze skargą na kierownika 
Seminarium Historycznego U. S. B. 

  
W Juneau, w stanie Alaska (U.S.A.), wydarzyła się katastrofa obsunięcia się ziemi, | prof. Iwaszkiewicza, który wprowa- 
która spowodowała zawalenie się olbrzymiego domu czynszowego. W katastrofie zgl- 

nęło 14 osób, kilkadziesiąt zać odniosło ciężkie rany. tm 

'dzil gheto na Seminar 

kinie, na temat przebiegu i wyniku! 

Zgon Ś. p. Leona Wasilewskiego 
daktor naczelny czasopisma „№е- 
podległość”, były pierwszy minister 
spraw zagranicznych Rzplitej. 

  

Japonia grozi Chinom 
DALEKIM WSCHODZIE. 

żądanie dla Japonii kroki w Chinach 
Północnych. obec tego twierdze- 
nia komunikatu chińskiego, przed- 
stawiciel japońskiego M.S.Z. ošwiad- 
cza, ze wa ae zagad- 
nień, wymienionych przez Chiny, nie 
'można oddzielić dd innych a 
spornych. Dotychczas już 28 razy 
prowadzono rokowania z- Chinami. 
tad w" o p rząd nan- 

iński przyrzekał rozstrzygnąć spra- 
wę odpowiedzialności za akcję anty: 
japońską. W rokowaniach tych wy 
jaśniono pewne zagadnienia zasad-” 
nicze z dziedziny politycznej i go- 
spodarczej. 

| Spisek międzynarodowego | 
żydowstwa przeciw Niemcom 

ECHA PROCESU FRANKFURTERA W. RZESZY. 
litycznymi. Gazeta również atakuje 
wniosek prokuratora, który wniósł o 
18 lat więzien.a dla mordercy, powo- 
łując się na okoliczności łagodzące. 

Pisma te, zarówno jak „Deutsche 
! Alig. Ztg.“, „Berliner Tageblatt i „B. 
Z. am Mittag“ dowodzą, že zamach 
Frankfurtera jest aktem spisku žy» 
dostwa międzynarodowego przeciw 
narodowemu socjalizmowi n.emiec- 
kiemu.  * " ` 

Studenci žydzi interwenjują 
Ni: chcą siedzieć oddzielnie 

że wyznaczono im osobne miejsca 
podczas lektury, a na zapytanie asy- 
stentów p. Puciatowej i p. Zwol- 
skiego, otrzymali sdetwialć, że to 
uczyniono na polecenie prof. Iwasz- 2 ium Historycz-f kiewicza. (h) 

| nym. Studenci żydzi oświadczyli, że 

Tryb. Mim pirat jneqa 
W POZNANIU NIE ODBĘDĄ SIĘ. 

ny uzasadnił wadliwym postępowa- 
niem włądzy administracyjnej. Wo- 
bec uchylenia decyzji Ministerstwa 
Spr, Wewn., nastąpi przywrócenie 
ostatniej Rady Miejskiej, która wy- 
brana została w 1933 r. Wybory, 
wyznaczone na dzień 20 grudnia b.r., 
zostaną wobec tego odwołane, 

Jak wiadomo, w r. 1933 została 
wybrana w Poznaniu rada miejska z 
nieznaczną większością Str. Nar. Po 
jej rozwiązaniu w r. 1935, przez rok 
rządził Poznaniem komisarz płk. 
Więckowski. Ostatnio rozpisano wy- 
bory i wyznaczono ich termin na 20 
grudnia. Nastroje przedwyborcze 
wskazywały: na to, iż ilość manda- 
tów narodowych wzrośnie niezmier- 
nie, a natomiast ilość radnych sana- 
cyjnych zmaleje do zera. W tej sy- 
tuacji narodowcy, poznańscy, dawali 
wyraz przelkonaniu, iż sferom sana- 
cyjnym bardziej na rękę byłaby ra- 
da poprzednia, w której było trochę 
sanatorów, niż przyszła, w której nie 
byłaby ich wcale. 

Jednocześnie na 10 dni przed 
terminem wyborów N.T.A. uznał 
słusznie; że rada miejska z 1933 r. 
była rozwiązana nieformalnie,   

póiecał pomoc biszpańskim komunistom 
Na froncie maaryckim w dalszym ciągu panuje„Cisza 

kach, których nie było. Lotnicy 
czerwon. usiłowali atakować etapy 
„wojsk narodowych, ale bez skutku, 
| gdyż zarówno w Sewilli, jak i w in- 
jnych miejscowościach, trafili na 
przeważające i wyszkolone technicz- 
nie siły lotnicze narodowców." 

BLUM OBIECAŁ POMOC 
KOMUNISTOM. 

RZYM, 10.12. Agencja Stefani do- 
fani donosi: „Messagero* ogłosił dziś 
sensacyjny dokument, dotyczący zo- 

wiązania premiera francuskiego 
Bluma do zaopatrywania komuni- 
stów hiszpańskich. Jest to list z dn. 
25 lipca do ówczesnego szefa rządu 
madryckiego don Jose Giral'a od po- 
sła w Paryżu Fernando de Los Rios, 
b.min'stra, dobrze znanego w kołach 
międzynarodowych. W liście tym 
Fernaćo de Los Rios zdaje szczegó- 
łowo sprawę z nocnej narady; u pre- 
miera Bluma z udziałem 4 ministrów 
najbardziej wpływowych. Druga na- 
rada poufna odbyła się u min. Cot'a. 
Prezydent Lebrun, poinformowany o 
tych naradach, był bardzo zaniepo- 
kojony, uważając, że położenie mię- 
dzynarodowe w wyniku zaopatrywa- 
nia komunistów hiszpańskich przez 
Francję, stałoby się groźne, Prezy- 
dent zwołał wobec tego pośpiesznie 
radę ministrów, która powzięła de- 
cyzję, aby nie zaopatrywać urzędo- 

  
wo Hiszpanii, natomiast upoważnić 
przemysł prywatny Čo sprzedawania 
czerwonej Hiszpanii nieodzownego 
sprzętu wojennego. 

  

Kopia akademickiego 
Votum Jasnogórskiego 

<w Krakowie 
„Wi.dn. '8-b. m: zawieszono w ko- 

ściele akademickim św. Anny w Kra 
kowie ryngrai-kopię akademickiego 
Votum Jasnogórskiego. Uroczystą 
Mszę św. celebrował i poświęcenia 
ryngrafu dokonał prepozyt kolegial- 
ny św. Anny, iks. prał. Jan Masny. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił 
kapelan akademicki, ks. dr. T. Ku- 
rowski. 

W południe odbyla się uroczysta 
akademia mariańska w Złotej Sali 
Domu Kat., staraniem połączonych 
Sodalicyj Mariańskich Akad. Un. 
Jag. z bogatym programem wokal- 
no - muzycznym. Punktem kulm.na- 
cyjnym. akademii było przemówienie 
ideowe prof. Un. Jag. dra Wł, Wol- 
tera. Na akademię przybyli . Е. К5. 
Metropolita Sapieha, wicewojewoda 
dr. Małaszyński, rektor Un. Jag, dr. 
Szafer, ks. inf, dr. Kulinowski į in, 

KOMUNIKAT 
ZARZĄDU GRODZKIEGO 

STRONNICTWA NARODOWEGO. 
W niedzielę, dnia 13 grudnia, od- 

będą się następujące zebrania człon- 
ków Stronnictwa Narodowego: w sa- 
li przy ul. Mostowej 1 o godz. 13-ej; 
w sali przy ul. Sołtańskiej 30 o godz. 

,11-ej. Wstęp tylko za okazaniem łe- 
'gitymacyj członkowskich, Е 

  

   



  

Koniunktura zbożowa 
Na światowych rynkach zbożo- 

wych większe zmiany nie zaszły. Ten- 
dencja panowała mocna, wahania by- 
ły nieznaczne, ceny, zapewniające о- 
płacalność rolnikom zamorskim, u- 
trzymały się. Z momentów, zasługu- 
jących na uwagę, należy podkreślić 
mocną sytuację w. zakresie żyta, 
znacznie mocniejszą niż dla pszeni- 
cy, której ceny utrzymują się wpraw- 
dzie na niezmienionym poziomie, na- 
tomiast notowania żyta stale wzra- 
stają. - 

Żyto — jak wiadomo — używane 
jest na Zachodzie przeważnie na po- 
karm dla zwierząt, zastępując kuku- 

rydzę. Ponieważ kukurydza jest bar- 

dzo droga, śdyż jej cena nie wiele jest 

niższa od pszenicy, a przed kilku ty- 

godniami spekulacja wywindowała ią 
nawet powyżej poziomu pszeniczne- 
go. przeto żyto kalkuluje się jako pa- 
sza lepiej od kukurydzy. Stąd też i 
duży popyt na żyto i jego stosunkowo 
wysoka cena. Obecnie cena żyta sta- 
nowi w Chicago 81,4 proc. ceny psze- 
nicy, a przed rokiem tylko 50,2 proc. 

Międzynarodowy Instytut Rolnic- 
twą w | „sata oblicza. że skutkiem 
słabego urodzaju w niektórych kra- 
jach Europy zapotrzebowanie pszeni- 
cy w bieżącej kampanii ma być o 11 
mil. q większe niż przed rokiem. Tru- 
dno oczywiście z matematyczną do- 
kładnością określić zapotrzebowanie, 
obok bowiem zbiorów trzeba jeszcze 
brać w rachubę tak poważne mo- 
menty, jak wahania konsumcji oraz 
utrudnienia i ograniczenia, które rzą- 
dy stosują w obronie przed nadmier- 
nym importem. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że w pewnej części przewi- 
dywania Instytutu są słuszne, a wy- 
razem tego są załadunki zboża w por- 

tach krajów eksporterskich,na ogół o 
10 proc. większe niż przed rokiem. 
Na podkreślenie zasługuje, że zała- 
dunki te trwają nadal, pomimo zbli- 
żania się grudnia, kiedy na rynkach 
oczekiwane jest pojawienie się psze- 
nicy. argentyńskiej. Pszenica ta w la- 
sb dawniejszych wpływała wysoce 
deprymująco na ceny, obecnie na 
rynkach nie daje się odczuwać zanie- 
pokojenia z tego powodu. 

Na rynkach krajowych panował 
nastrój spokojny, przy tendencji zwy- 
żkowej, zwłaszcza w zakresie pszeni- 
cy i żyta. Ceny tych zbóż, częściowo 
pod wpływem sytuacji na rynkach 
zagranicznych, częściowo pod wpły- 
wem koniunktury krajowej, poprawi- 
ły się wyraźnie, nie osiągając wszak- 
że poziomu opłacalności. Jeżeli cho- 
dzi o żyto, to poważnym momieritem 
jest położenie na rynku zwierząt rze- 
źnych, zwłaszcza trzody chlewnej. Je- 
żeli chodzi o bydło, to daje się wy- 
czuwać pewne osłabienie tendencji 
(za wyjątlsiem cieląt, których podaż 
na jesieni zwykle maleje), 

Ceny trzody uległy ciekawej zmia- 
nie, mianowicie w ciągu miesiąca o- | 
statniego obniżyły się w górnej gra- 
nicy, natomiast w granicy dolnej co- 
kolwiek zwyżkowały. Tak np. w 
(Warszawie za trzodę słoninową (po- 
nad 150 kg.) w dniu 20 października 
płacono 88 — 108 zł. za 100 kg. ży- 
wej wagi, a w dniu 24 ub. m—92— 
100 zł. Zaznaczyć należy, 
rolnika ważniejsza jest granica dolna, 

  
że dla | c 

! 3) organizację sprzedaży produktów.Ta 

najwyższą bowiem cenę osiągają ty!- 
ko wyjątkowe okazy. Z tego stanowi- 
ska oceniając sytuację, możnaby 
dojść do mniemania, że na rynku 
trzody koniunktura przedstawia się 
nie najgorzej. W każdym razie, nawet 
biorąc pod uwagę lepsze ceny, niż 
przed rokiem, produkcja tuczników— 
zwłaszcza typu słoninowego, najczę- 
ściej przez drobne rolnictwo uprawia- 
nego — kalkuluje się dobrze. 

W ostatnich dniach podaż żyta 
zwiększyła się zwłaszcza w  woje- 
wództwach zachodnich, zapewne za- 
równo w związku z nadchodzącymi 
świętami, jak i skutkiem konieczno- 
ści sprzedaży na opłacenie rat kredy- 
tu rejestrowego. Podaż jednak nad- 
mierna nie jest, tym się też tłumaczy, 
że ceny nie ulegają większym waha- 
niom. Nie bez wpływu prawdopodo- 
bnie jest również pojawienie się na 
rynku tak poważnego konsumenta, 
P. Z. P. Z., których zakupy dla celów 
eksportowych zdejmą nadwyżki, o 
ileby się tworzyły na naszym. rynku. 

W dniu 25 listopada r. b. na waž- 
  

CG KRISTINA KB TOKIO IIS YIT TIA TENS 

niejszych rynkach ceny kształtowały 
się następująco (w razie zmiany ce- 
ny z przed tygodnia w nawiasach): w 
Chicago (za buszel w centach) psze- 
nica 117,25 117,37 (118,25 — 
118,37), żyto 95,50 (93,87), jęczmień 
140.000, owies 44,87 (45,25); w Win- 
nipeg tw centach) pszenica za 60 lb. 
105,50 (106,25), żyto za 48 Ib 79,50 

- (78,00) jęczmień za 48 Ib 61,75 (62,25), 
owies za 34 Ib 44,87 (45,37). W Rot- 
terdamie pszenica 7,02 i pół hfl. (7,10) 
za 100 kg., w Buenos - Aires pszenica 
10,36 pes. (10,30) za 100 kg. 

Na rynku krajowym płacono (za 
100 kg. w złotych): w Warszawie za 
pszenicę 26,00—26,50 (25,50—26,00), 
žyto 18,75 — 19,00 (18,50 — 18,75), 
jęczmień  browarny 25,50 — 26,50, 
jęczmień przemiałowy 21,75 — 22,25 
(21,50 — 22,00), owies 16,25 — 16,75 
(16,25 — 17,25); w Poznaniu za psze- 
nicę 25,00 — 25,25, żyto 18,25—18,50 
(18,00 — 18,25), jęczmień browarny 
25,00 — 26,00, jęczmień przemiałowy 
22,00 — 22,75 (21,75 — 22,50), owies 
16,00 — 16,50. 
  

Spółdzielnie rolnicze u obcych 
Zrozumienie zjawisk gospodarczych 

pogłębia się w naszym społeczeństwie 
coraz bardziej. Wśród różnych czynni- 
ków gospodarczych wielką rolę może o- 
degrać praca zbiorowa, bo częstokroć si- 
ły jednego człowieka nie wystarczają, a- 
by wykonać jakieś zadanie praktyczne, 

np. prowadzić przedsiębiorstwo handlo- 
we lub przemysłowe, - 

W innych społeczeństwach wśród 
wielu form spółek dużą rolę odgrywa 
forma spėldzielcza.. 

Cechą charakterystyczną spėldzielni 

jest to, że grupa osób zobow'ązuje 

się swoje interesy w określonym  kie- 

runku np. sprzedaż mleka, jarzyn i t. p. 
załatwiać za pomocą wspólnego przed- 
siębiorstwa. To zobowiązanie gwarantu- 
je przedsiębiorstwu pewne minimalne o- 

broty, z których tworzy się zysk, Zysk 
ten z kolei daje podstawę do zaciągnię- 
cia pożyczki na nieodzowne inwestycje i 
na kapitał obrotowy. 

Spółdzielnie takie mają mą celu nie, 
co innego, jak osiąćnięcie dla swych 
członków zysku, który w przedsiębior- 
stwie indywidualnym zwykle bierze za 
swą fatygę prywatny „pośrednik”. 
W celu osiągnięcia najlepszej ceny 

spółdzielnie stanowiące własność człon- 
ków, i działające jako narzędzie ich 
„polityki ekonomicznej”, a więc obda- 
rzone zaufaniem swych dostawców,wpro- 
wadzają ulepszenie gatunku towąrów. 

Doświadczenia Danii, Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, Kanady 
it. p..wskazują, że przy przestrzeganiu 
pewnych określonych warunków  spół- 
dzielńie mogą. odegrać niesłychanie wa- 
žną rolę pomocniczą. : so 

Działalność spółdzielni tak pojętych 
ilustruje ks'ążka prof. St. Wojciechow- 

skiego p.t. „Spółdzielnie Rolnicze". Ubo- 
ga polska literatura o spółdzielniach zy- 
skała niesłychanie cenną pracę, jakiej 
dotychczas nie mieliśmy. 

Prof. St. Wojciechowski omawia: 1) 
główne zasady spółdzielni rolników, 2) 
organizację zaopatrzenia rolników oraz   

ostatnia dziedzina podzielona jest na 
szereg rozdziałów o handlu zbożem, 
mlekiem i jego produktami, żywym in- 
wentarzem „jajami, jarzynami i owoca- 
mi, oraz o rzeźniach spółdzielczych, 

Na podstawie obcego doświadczenia 
prof. Wojciechowski deklaruje się jako 
przeciwnik używania spółdzielni za na- 
rzędzie do celów socjalnych i politycz- ; 
nych, a wypowiada się za traktowaniem 
spółdzielni jako formy zbiorowej pracy 
gospodarczej. | ‚ Е 
W dzisiejszym położeniu. kiedy spół- 

dzielczością polską rządzi jedna grupa 
ludzi, stawiająca sobie za cel bardzo po- 
ważne zmiany w ustroju społecznym w 
kierunku nie tylko nie korzystnym dla 
naszego narodu, ale wzbudzającym na- 
wet poważne obawy, — szczególnie waż- 
ne jest zapoznanie się z tym, co w dzie- 
dzinie gospodarczej organizacji rolnic- 
twa zrobiono, 
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Ceny zbóż na Pomorzu 
Poprawa cen zbóż na Pomorzu, która 

nastąpiła w okresie pożniwnym, ustąpiła 
m ejsca w okresie od ostatnich dni paź- 
dziernika do połowy listopada tendencji 
zniżkowej. W pierwszej połowie listopa- 
da ceny pszenicy obniżyły się o 1,50 zł., 
żyta i jęczmienia zaś — o 50 gr. na q 
Natomiast ceny owsa utrzymywały się 
na ogół na niezmienionym poziomie, 

W drugiej połowie listopada ponownie 
nastąpła pewna zwyżka. przy czym ra 
pomorskim rynku zbożowym ujawniło 
się wzmożone ożywienie w obrotach zbo- 
żowych. 

Rozwiązanie 
konwencji koksowej 
KATOWICE (PAT). Z początkiem 

grudnia rb. rozwiązana została polska 
konwencja koksowa, regulująca od ro- 
ku 1931 zbyt koksu na rynku wewnętrz- 
nym. Z uwagi na warunki koniunktural- 
ne na rynku, spowodowane bardzo 
znacznym popytem na koks, uczestni- 
cy konwencji zdecydowali się, przynaj- 
mniej przejściowo, na odstąpienie od 
dotychczasowego ścisłego regulowania 

zbytu. Wyraziło się 4o stanowisko tym, 
że na razie polska konwencja koksowa, 
której umowa obqyiązywała do 30 li- 
stopada rb., nie została przedłużona. 

Z wybrzeża 
Pomost obserwacyjny w zatoce Puckiej. 

Na wysokości Wielkiej Wsi, w zatocę Puc- 

kiej Kierownictwa Budowy portu rybac- 
kiego w Wielkiej Wsi w porozumieniu z 
Urzędem Morskim, zbudowało w bieżącym 

tygodniu 80-metrowej długości pomost ob- 
serwacyjny dla ustalenia poziomu wód u 
nasady półwyspu Helskiego na Wielkim i 
Małym Morzu, to jest w zatoce Puckiej i 
na otwartym Bałtyku. * 

* Wydobycie kielu jachtu „Temida I", Po 
kilkutygodniowej pracy, 

czątku nieumiejętnie zaczętej, zdołano о- 

statnio wydobyć kiel jachtu „Temida II", 
który w sierpniu b. r. uległ awarii w por- 

cie rybackim w Wielkiej Wsi, Wraz z kie- 
lem zdołano wydobyć i cenny ładunek ba- 
lastu w postaci 14 ton ołowiu, wartości 10 

tysięcy zł, Jacht doszczętnie rozbity roże- 

brany został przez ludność na opał, 

Powierzchnia wodna polskich portów. 
Powierzchnia wodna poszczególnych por- 

"tów wybrzeża polskiego, według ostatnich 
danych, jakie otrzymaliśmy, przedstawia się 

następująco: port rybacki w Wielkiej Wsi 

14,5 ha, Hel 10,5 ha, Jastarnia 8 ha, Puck 

0,25 ha, Okazuje się więc, że największym 

portem rybackim jest Wielka Wieś. Po- 

wierzchnia portu gdyńskiego ma 950 ha, a 

basen Południowy 23 ha. 

Powiększenie emisji 
ostatniej pożyczki niem.eck ej 

BERLIN (PAT), Według agencji 
D.N.B., 4 i pół procentowa wewnętrzna 
pożyczka niemiecka, której subskrybcja 
wyznaczona została na okres od 20 li- 
stopada do 5 grudnia r. b., została — 
według posiadanych dotychczas obli- |, 
czeń — pokryta w wysokości 'ok. 500 
miln. RM., podczas. gdy zasadniczo wye- 

mitowana ona została na 400 miln. RM. 

To też postanowione zostało, że wszys- 
cy subskrybenci zostaną zaspokojeni, i 
w tym celu rząd porozumiał się z kon-- 
sorcjum bankowym w sprawie powięk- 
szenia emisji o 100 miln. RM. 

Zważywszy, że jesżcze przed tym za- 
subskrybowano około 100 miln. RM., 0- 
gólna suma nowej pożyczki wyniesie 600 
miln, RM, 

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI / 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

Zwrot ten utkwił Żeromskiemu frapująco w 
pamięci. Przytacza go później po wielekroć w 
swych pismach literackich i polityczno - społecz- 

nych, wysuwając konieczność takiego rozwiązania 
sprawy agrarnej, któreby wykluczyło możliwość 
przewrotu i sparaliżowało agitację komunistyczną. 

Wkrótce Rada Narodowa i Organizacja Naro- 

dowa w Zakopanem zalegalizowane zostały przez 

mianowanego rozporządzeniem Polskiej 

Likwidacyjnej nowego starostę nowotarskiego, dr. 

Bednarskiego. Wznowiło- to wrzenie na lewicy. Le- 

wica chciała wiecować, Był przecież przewrót. A 

cóż to za przewrót bez wieców, bombastycznych 

przemówień i haseł rewolucyjnych? Muszą być wie- 

ce, wybory, „nowy rząd” etc, Powiewy Wschodu, 

odbrzaski rządu lubelskiego i stare nawyknienia z 

1905 r. trafiły i do tego górskiego zakątka. 

Nacisk żywiołów marxistowskich skłonił Radę 

do układu, że odbędą się trzy wiece: góralski, ro- 

botniczy i inteligencki. Każdy wybierze czterech 

członków „nowego rządu”. 
„Wiece te istotnie odbyły się i dały taki wynik, 

że w grupie inteligencji przeszła ogromną więk- 

szością lista narodowa, górale wybrali dwóch 

„starych”, piastowców i dwóch „młodych”, któ- 

rzy zbliżyli się w międzyczasie do nas, zaś w 

grupie robotniczej tylko dla świętego spokoju 

daliśmy lewicy dwa mandaty, bo proporcjonal- 

nie należał jej się tylko jeden. Niezadowoleni z 

tych wyników menerzy lewicowi podjęli nieza- 

17) | 

posiedzeń lewicowcy, 

romski powstał blady 

złowski. Żeromski na 

ongiś w twarz rosyjskim 

intrygagtom i serwilistom 

omisji 

narodowego, otoczonego 

Niemcami sprzymierzonyc 

styczny przez cztery   

szczytny atak na osobę Żeromskiego. Posiedze- | 

nia Rady Narodowej były publiczne i zmienia- 

ły się w gadatliwe wiece. Na jednym z takich 

kurs ciemnych kobiet. 
go, zarzucając mu zbratanie się z endecją”. „Że- 

ny szły z ust, oczy rzucały błyskawice', (M: Ko- 

Tak. Odezwał się do „czteroletniego milczenia” 
zmuszony Stefan Żeromski, Żeromski szpiegowany, 
Żeromski szkalowany, Żeromski, odsądzany od wo 

skiego synostwa. Głosem młodzieńca, rzucającego 

strofy „Maratonu”, rzucił w twarz socjalistycznym 

nie o błędy polityki wojennej, o pomniejszanie ma* 

jestatu ojczyzny, o małoduszne sprzedawanie Niem- 

com najcenniejszych jej dzielnic; — odjął im pra- 

wo przemawiania w imieniu wydziedziczonych, za- 

liczając do szeregu najistotniejszych burżujów, | - 

właścicieli will, parcel, sanatoriów i pensjonatów 

(gdyž tak było) i podniósł zasługi 

właśnie za to, że wynik wojny przewidział i w naj- 

trudniejszych warunkach niepodległość u z 

cięsców przeforsował. Z objektywizmem człowieka, 

który tylekroć społecznie z obozem narodowym się 

ścierał, wytknął socjalizmowi 

„endekom” zawdzięczać należy, a 

Схопо па Zachodzie do potencyj pokonanych i z 

h, chociaż obóz socjali-. 
lata usilnie starał się o to, 

nas przy wsk wqyta mos ow: Р 

haniebny strychulec podciąśnięto. : 

Oświadczył wreszcie, że składa przewodnictwo. | 

„Tak przemawiającego : 

słyszałem. Wrażenie było ogromne. Ci 

zapewniwszy sobie su- 
„„ uderzyli wprost na nie-' 

i — odpowiedział. Pióru- 

czele.....). 

pedagogom  piomienne 

kamienujące oskarže- 

„iejau obozu 
największą nienawiścią 

jej zwy- 

polskiemu, iż tylko 
że Polski nie zali- 

skiego, 

by 
od ten 

Żeromskiego nigdy nie 
sami, któ-   Piemontem polskim nazwał, : 

Bałtyku -- budzi w nim koturnową podniosłość i je 
wie dziecięce rozrzewnienie. Każda piędź polskiej 

ziemi, każda jej grudką — są mu drogie. Walcz 

nie swym piórem, jak nieprzejednany nacjonalista, 

zgarnia w garść, jak skąpy Harpagon. ! 

rzy przed tym oklaskiwali mówcę lewicowego, 
wżnosili entuzjastyczne okrzyki na cześć wiel- 
kiego pisarza i obywatela. Powstał jeden z so- 
cjalistów, były bojowiec z Królestwa i wspom- 
niawszy „Syzyfowe prace”, jako księgę, drogą 

polskiemu obozowi socjalistycznemu, prosił Że- | 

romskiego, aby cofnął rezygnację. Do prośby tej 

dołączyliśmy się i my i cała sala. Żeromski 
wzruszony zgodził się”. (M. Kozłowski. Żerom- 
ski na czele... j. w.). 

Pod koniec listopada, — zamykają wspomnie- 

nia burmistrza Zakopanego, — na mocy dekretu 

Rady Narodowej przestała istnieć „Rzecz spoli- 

ta Zakopiańska”, której „prezydentem” był Stefan 
Żeromski. Skończył się krótki okres, kiedy Polska 
jednemu z najofiarniejszych Prometeuszów swego 

cierpienia odwdzięczyła się powierzeniem rzeczy 

najcenniejszej — berła władzy, choćby tylko w 

podgórskim zaścianku. 

Dla uzupełnienia w pobieżnym tym zarysie nie- 
kompletnego, rzecz jasna, rejestru starć Żeromskie- 

go z socjalizmem polskim przerzućmy się tymcza- 

sem do r. 1920-g0. 
Wiadomo powszechnie, jak bezwzględną nie- 

ustępliwość wykazał Żeromski w sprawie s 

w jeden organizm wszystkich ziem polskich. Szcze- 

gólną zaś wrażliwość ujawniał 
sów zachodnich i północnych. Odzyskanie Poznań- 

które jeszcze w „Nawracaniu Judasza” 

enia 

w stosunku do kre- 

Pomorza i brzegów 

alczy o 

(D. c. n.) 

od samego po- 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 9 grudnia 1936 r» 

DEWIZY 

Holandia 288,80 (sprzedaż 289.50, kup 
no 288.10); Berlin (sprzedaż 212,78, kup 
mo 211.94); Bruksela 89.70 (sprzedaż 
89.88, kupno 89.72); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 116.30 
pea 116.59; kupno 116.01); Helsin= 

i (sprzedaż 11,53, kupno 11.47); Lon= 
dyn 26.05 (sprzedaż 26.12, kupnu 25.98); 
Low Jork korea 5.32, kupno 5.29 
i pół); Nowy Jork (kabel) 5.31 (s rzedaž 
5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i trzy 
czwarte); Oslo (sprzedaż 131.18, kupno 
130.52); Paryż 24.77 (sprzedaż 24.83, ku! 
no ZA; raga 18.74 (sprzedaż 18.79, 
kupno 18.69); Stockholm 134.25 (sprze- 
daż 134.58, kupno 133.92); Zurych 122,00 
aa 121.30, kupno 121.70); Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Montreal 
(sprzedaż 5.31 i pół, kupno 5.29); Medio 
lan 28.05 (sprzedaż 28,15, kupno 27.95); 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
-140.00, kupno 135.00). : 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna (po 

1.000 i 500 dol.) 468.00, kupon od 1.000 
dol. 75.45; 3 oe pożyczka premiowa 
inwestycyjna I em. 66,50, II em. 65.00; 4 
proc. państwowa pożyczka premiowa 
dolarowa 47.50; 5 proc. konwersyjna 
51.00 (drobne) 50.00; 6 proc. pożyczka 
dolarowa 65.00-(w proc.); 8 proc. L. Z. 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 8 proc, SR 0- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 7 proc. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 83,25; 
7 proc. obligacje Komun. Banku gospo - 
darstwa krajowego 83,25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Bane 
ku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku  gospodrastwa krajowego 
81,00; 5 i pół proc. obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 81.00; 
8 proc. L. Ż. Tow. kred. przem. polskie 
p funt. 91.00 (w proc.); 4 i pół TOC. 

„Z. ziemskie seria V 47,75 — 47,50 — 
48.00; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
kred. seria K 44.75; 5 proc. L. Z. War = 
szawy (1933 r.) 53,75; $ proc. m. Rado- 
mia (1933 r.) 39,00. 

AKCJE 
Bank Polski 106.00: Węgiel 15.50; Lil 

Bop 14.25 — 13,75; Ostrowiec 27,00 — 
za Starachowice 33,00; Haberbusch 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 
popwaz państwowych utrzymana, dla 
listów zastawnych i akcyj nieco słabsza. 
W obrotach prywatnych 4 proc, požycz- 
ka konsolidacyjna (odcinki grubsze) 
50.50, (odcinki drobne) 49.50 — 49.00 — 
49.50; 3 Zo. renta ziemska (5.000 zł.) 

64,00, f zł) 65,00, (500 zł.) 74,00. 
Pożyczki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: 8 proc, pożyczka z r. 19 illo- 
nowska) 69.25 — 68,75; 7 proc. pożycz- 
ka śląska 59,50 — 58,75; 7 proc. pożycz= 
ka m. Warszawy (Magistrat) 58,25. 

—нр 

Gielda zbožowa 
Notowania z dnia 9 grudnia 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kś. parytet 

e o W w a aros Tik 
adunkach wagonowyc! za otów 

kasy wm na podstawie cen diet 
owych. 
Pszenica jednolita 748 gl. 25,75—26,25 

Pszenica zbierana 737 gl. 25,25 — 25,15; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr. 

19,50 — 19,75; Żyto | standart 693 śl. 

19,50 — 19.75; Żyto II standart 681 gl. 
19,00 — 19,50; Owies eksportowy 478- 
488 gl. 16,75 — 17,00; Owies I standart 
460 śl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. 15.75 — 16,25; Jęczmień browar- 
ny 678-684 gl. 25,50 — 26,50; ien 

613-618 gl. 22,25 — 22,75; Jęczmień 649 

1. 21.50 — 22.50; Jęczmień 6205 8; 

75 — 21.00; Groch polny 21.00 — 22: 
Groch Victoria 2709 — 30.00; Wy- 

ka 19,00 — 20,00 Peluszka 20,50 — 21,50; 
Lubin niebies. 9.25—9,75; Łubin żółty 13 
—13,50; Rzepak zimowy i letni 44.00 — 

45,00; Rzepik zim, 42,00 — 43,00; Siemię 

Iniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ко- 
niczyna czerw sur. bez gr. kanianki 85.00 
100.00; Koniczyna czerw. bez kan. © 
czyst, 97 proc. 115.00 — 125.00; Konie 

czyna biała surowa 100.00 — 110.00; Ko- 

niczyna biała bez kan. o czyst. 97 SZ 
125,00 — 140,00; Mak niebieski 71,00 — 

73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą> 
ka pszenna gat. | - wyciągowa о — 20 

roc 42.50 — 43.50; Mąką pszenna gat. 

-A 0-45 proc. 40.50 — 41.50; Mąka psz. 

gat. I-B 0—55 oc. 38.50 — 39.50; Mąka 

pszenna gat. I-C 0—60 proc. 37 50—38.50 

Mąka pszenna gat. I-D 0—65 proc, 36.50 

—31.50; Mąka Bo at. II-A 
roc. 35.50 — 36.50; Mąka p gat. 
1-B 20—65 proc, 33.50 — 35.50; Mąka 
pszenna gat. II-C 45—55 proc, — — — 

— —; Mąka a: „ód II-D = 
oc, 30.50 — į a pszenna ga! 

Mąka 'H-E 55—60 proc — — — — —; 
pszenna gat. II-F 55—65 proc. 29.50 — 

30.50; Mąka pszenna II. 60—65 ai -G 
proc. 28.50 — 29.50: Mąka pszenna gat. 
III-A 65—70 proc. — — — — —i Mąka 
pszenna gat. I|-B 70—75 proc. — — — 
— —; Mąka pszenna pastewna 20, 
21.50; Mąka pszenna razowa 0—95 proc. 
— — — — mj Mąka żytnia 2;;\“: Wy 
ciągowa” 0—30 proc. 28.75 — 29.75; 'Mą- 
ka żytnia gat. I 0—50 oroc. 28.75 — 29.75 
Mąka żytnia gat. I 0—65 proc 2775 — 
28.75; Mąka żytni agat II proc. 
23.25 — 24.25; Mąka żytnia razowa 0-95 
proc. 22.75 — 23.75; Mąka żytnia pośred- 
nia ponad 65 proc. 17.25 — 17 75; Otrę- 
by pszenna śrube >rzem stand 13.25 — 

13,75; Et pszenne średn przem. 
stan.. 12.25 — 12.75: Otręby pe 
miałkie przem. stand. 12.25 — 12.75; O- 
tręby żytnie 12.50 — 15.00; Makuchy Inia 
ne 20.00 — 20.50: Makuchy rzepakowe 

LE ogólny gbrót 4579 toż żyta gólny obrót tonn, w tym 
1579 tonn. Usposobienie spokojne. 
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OŻYWIENIE 
5010520 

Gościliśmy niedawno rumuńskiego 

ministra spraw zagranicznych, p. An- 

tonescu, obecnie przybył do Polski 

inspektor armii i szef rumuńskiego 
sztabu, gen. Samsonovici, 

Obie wizyty wskazują na to, że za- 

warty w 1921 roku sojusz polsko-ru- 

muński nie stracił swego znaczenia i 

żywotności. 

Sojusz ten nie jest przymierzem 

zaczepnym. Nie godzi on w niczyje 

bezpieczeństwo, sprowadza się wy- 

łącznie do zasady obronnej i dzięki 

temu przyczynia się do większej sta- 

bilizacjj pokoju w Europie Wscho- 
dniej. 3 

Od wielu stuleci mocarstwowy ro- 
zwój Polski związany był z tym te- 

renem. Szeroki pas ziemi pomiędzy 

Bałtykiem a morzem Czarnym, ośra- 
niczony od zachodu przez Niemcy, 

od wschodu zaś przez Rosję, stano- 

wił od dawna podstawę terytorialną 
naszej polityki zewnętrznej. 

I obecnie teren ten nie stracił dla 

nas wyjątkowego znaczenia. Jesteś- 

my tu najliczniejszym narodem i naj- 

silniejszym państwem. Gdybyśmy po- 

trafili w pełni wyzyskać nasze geo- 

polityczne położenie, moglibyśmy się 

stać osią krystalizacji tej. części Eu- 
ropy, ośrodkiem,dokoła którego sku- 

piłaby się rzesza narodów mniej- 

szych, zagrożońtych z natury rzeczy 

ekspansją dwuch wielkich * bloków 
polityczno - militarnych, jakimi są 

Niemcy i sowiecka Rosja. Wspólnięskę, Wewnętrznie jednak są dziś zróżnico- 
wytworzylibyšmy poważną siłę. któ+ 
ra nie tylko stanowiłaby wystarcza- 

jącą gwarancję bezpieczeństwa, ale 

zdolna byłaby decydująco zaważyć 

na losach polityki europejskiej. 

Dotychczasowe próby organizacji 

Europy wschodniej podejmowane 

przez naszą dyplomację, nie dały po- 

ważniejszych wyników. Stoi temu na 

przeszkodzie przede wszystkim na- 

sza sytuacja wewnętrzna, dzięki któ- 

rej naród polski nie wydał jeszcze z 

siebie dostatecznej sumy energii 

twórczej, potrzebnej do uczynienia z 

naszego państwa — mocarstwa. 

Stan ten jest jednak stanem przej- 

ściowym, który minie z chwilą, kie-   dy zapanują u nas inne stosunki po- 

lityczne i kiedy postawa Polski ule- 

śnie zasadniczej zmianie. 

Wtedy „specjalne zadania”, jakie 

polityka polska posiada w wschodniej | 
Europie, staną się znacznie łatwiej- 

sze do spełnienia, a państwo nasze 

zyska nowe siły atrakcyjne. 

Niemniej jednak sytuacja, jaka się 
wytwarza na skutek dojrzewającej 

zmiany w systemie europejskim, dziś 

już sprzyja większemu ożywieniu na- 

szej polityki w Europie Wschodniej. 

Byłoby z naszej strony wielkim 

błędem, gdybyśmy pozostawili spra- 

wy tego obszaru własnemu biegowi. 

Niezadowalający stan rzeczy na te- 
renie państw bałtyckich, podobnie 

jak i pewne '2ndencje nolityczne Ma- 
łej Ententy mogłyby się utrwalić, nie 

pozwalając nam wyzyskać w pełni 

możliwości, jakie w tej części Europy 
dla nas istnieją. 

Dlatego też sojusz z Rumunią po- 

winien stać się punktem wyjścia do 

dalszych prac naszych, zmierzają- 

cych do zbudowania systemu bezpie- 

czeństwa w Europie Wschodniej. 

Ożywienie tego sojuszu, wyrażają- 
ce się w wizytach rumuńskiego mini- 

stra spraw zagranicznych oraz ru- 

muńskiego szefa sztabu, opinia pol- 

ska wita s z wielkim zadowoleniem, 

zdając sobie sprawę ze znaczenia, 

jakie sojusz ten posiada dla przyszło- 

ści obu narodów. 

Po zbliżen n politycznym nastąpi 
niewątpliwie zbliżenie gospodarcze | 

kulturalne. W tym kierunku pójdą 

wysiłki żywotnych grup narodowych. 

będących sprężyną rozwoju sił pań 

stwowych w obu krajach. Między 
Bałtykiem a morzem Czarnym jest 
miejsce na twórczą współpracę pol- 

„Innymi słowy — „Diło” 

  sko - rumuńską. 

  

Pisząc. o tygodniku „Zaczyn”, bę- 
dącym biuletynem płk. Koca, zwró- 
ciliśmy już uwagę na to, że o pro- 
gramie teśo pisma mówią więcej i ja- 
śniej zamieszc.one w nim karykatu- 
ry, niż treść wszystkich artykułów 
razem wziętych. 

Ażeby twierdzenie nasze nie było 
gołosłowne, dajemy Czytelnikom na- 
szym reprodukcję (znacznie zmniej- 
szoną) tych karykatur. 

  

Są one wymierzone w młodzież 
uniwersytecką polską. Mają one wy- | 
mowę nie dwuznaczną — zawiera się 
w nich potępienie akcji antyżydow- 
skiej młodzieży półskiej. 

  

  

Do czego zmierza ta akcja?. Odpo- 
wiedź najogólniejsza jest taka: Do 
uwolnienia Polski od przewagi Žy- 
dów na terenie spraw materialnych i 
do uniezależnienia myśli i kultury 
polskiej od wpływów żydowskich. 

Gniewać się mogą na młodzież na- 
szą tylko vi, dla których cele powy- 
żej wskazane są potępienia godne, 
ci, dla których przewaga Żydów w 
naszym życiu gospodarczym jest rze- 
czą normalną, a pacht, w jaki wzięli 
literaturę i kulturę nie zawiera ża- 
dnego niebezpieczeństwa. 

A może chodzi tylko o to, że w 
walce z przewagą żydowską tu i ów- 
dzie zastosowano metody nieco bru- 
talne? ‚ 

Ješli tak, to po pierwsze wypada 
zauważyć, że w walce społecznej czy 
politycznej trzeba się czasem przy- 
stosować do sposobów  ptzeciwnika 
(„Gwałt niech się gwałtem odciska” ' 
— czytaliśmy w „Odzie do młodo- 
ści”), a po drugie, że żadnego pra- | 
wa do zajmowania ' takiego stanowi- 
ska nie mają ci, do których można 
zastosować radę — medice cura 
te rpzum c= 

Istnieją w kraju naszym dwie po-   

lityki — polska i żydowska. Pierw- 
szym pytaniem, jakie sobie trzeba * 
stawiać, gdy chodzi o prądy, grupy 
czy stronnictwa polityczne jest to, 
czy służą one interesom polskim, 
czy żydowskim? Nie chodzi nam — 
oczywiście — o ocenę pobudek, lecz 
o skutki. Zdarza się bowiem, że za- 
czyna się jakąś pracę w imię haseł 
polskich, lecz wkońcu okazuje 
się, że skutki tej pracy wychodzą na 
korzyść interesom żydowski m. 
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Pozostawiamy Czytelnikowi znale- 
zienie odpowiedzi na pytanie — co 
"mówią o piśmie i tych, ktėrzy je wy- 
dają, karykatury tu podane. 

олесотилоланы 

Z wewnetrznych spraw ruskich 
Rusini — obóz ukraiński — w Mało- 

polsce Wschodniej są dość solidarni w 
sprawach ogólno - narodowych. Najści- 
ślejszą solidarność wykazują w stosun- 
ku do państwa polskiego. Jest to soli- 
darność negatywno-spekulatywna: wszy- 
scy chcieliby od państwa polskiego mo- 
żliwie dużo wziąć, a dać wzamian bardzo 
mało, lub wogóle nic. 

wani i nawet skłóceni, Może czytelnika 
polskiego zainteresuje garść informacyj 
na ten temat, zaczerpnięta z prasy ru- 
skiej ostatnich dni. 

I tak największy organ prasowy ruski. 
dziennik „Di to“, poróżnił się z kie- 
rownictwem „Unda”, Dotychczas było 
„Dito“ jaknajśc ślej z Undem zwią- 
zane, Właśnie redaktor  „Dila“ 
Wasyl Mudryj, obalił przed dwo- 
ma laty.prezesa Unda, Dmytra Lewickie- 
go, i jako nowy prezes Unda, zainicjował 
nowy kurs „normalizacyjny”* w stosunku 
do rządu, ; 
Tymczasem b. prezes, p. Lewicki, jak 

się okazuje, nie dał za wygraną i na te- 
renie „Dila“ organizuje opór. Ostatnio 
„Dlo“ ogłosiło artykuł, w którym o- 
świadcza, iż nie jest organem partii un- 
dowskiej „lecz orśanem niezależnej opi- 

nii narodowej. Z Undem nadal współpra- 
cować będzie, ale rezerwuje sobie pra- 
wo krytyki, szczególnie w stosunku do 
polityki „normalizacyjnej”. Z zasadami 

tej polityki „„Diło” się zgadza, ale odrzu- 
ca praktyczną metodę jej real'zowania. 

przechodzi do 
umiarkowanej opozycji i zwalczać bę- 
dzie zanadto „ugodowy” kurs p. Mu- 
drego, 

Być może zresztą, iż chodzi tu o co 
innego. Społeczeństwo ruskie, rozag to- 
wane właśnie przez polityków undow- 
skich, którzy chełpili się, iż rząd polsk: 
wszystko im na teren'e Małopolski 
Wschodniej odda, to społeczeństwo jest 
zdania, że Undo obietnice swe realizuje 

zbyt powoli. Maksymalizm żądań Unda 
wobec państwa polskiego, wpojony w 
masy przez nieuczciwych aś tatorów, od- 
wraca się przeciw swoim autorom—kie- 
rownictwu Unde.Dla teśo też „Diło” o- 
bliczyło sobie zapewne. iż nie opłaca się 
być dziennikiem „prorzadowym” i lepiej 
powrócić do opozycji. Tymczasem po - 

  

  

nął ruski „Marian Dąbrowski”, który się 
nazywa Iwan Tyktor j jest właścicielem 
wielu wydawnictw z. dziennikiem „No- 
wym Czasem” na czele. Ten to ruski po- 
tentat prasowy ofiarował „Undu” łamy 
„Nowego. Czasu” i drukuje pilnie prze- 
mówienia posłów undowskich w Sejmie 
i poza Sejmem, 

Wogóle w licznej — szczególnie ty- 
godniki — prasie ruskiej oddawha wre 
walka o to, kfo jest bardziej patriótycz- 
ny. Radykalno - ludowcowy „Hromads- 
kij Hołos'* posuwa się tak daleko, że 
swoich nacjonalistycznych. przeciwników 
wyzywa od fałsznacjonalistów, zdrajców 
narodu i sług Hitlera. W grupie nacjo- 
nalistycznej rywalizują ze sobą organy 
„Frontu” Palijiwa i różnych grupek, po- 
chodzących duchowo od O.U.N. Docho- 
dzi do tego, iż sam „wódz” Palijiw skar- 
ży się iż kolporterom jego wydawnictw 
grožą „anarchonaojonališci“ nożem i 
czerwonym kurem. м у 

Wszystkich jednak w nacjońalizmie 
prześcignął przedsiębiorczy p. Tyktor, 
który ogłosił, iż od każdego sprzedanego 
numeru „Nowego Czasu” daje odtąd 
1 grosz na „Ridną Szkołę”. W ten spo- 
sób pobił on wszelk'e rekordy patrio- 
tyzmu i ma nadzieję zatriumfować nad 
konkurencją. Odłąd kupno „Nowego 
Czasu będzie dla każdego Ukraińca ak- 
tem ofiarności narodowej. Zobaczymy je- 
dnak, czy za tym przykładem nie póidą 
inne dzienniki: „Diło” i „Ukraińskie Wi- 
sty'. Wtedy ukraińska prasa stałaby się 
równocześnie aparatem fiskalnym na u- 
kraińskie cele narodowe. 

Z dalszych wewnętrznych spraw rus- 
kich należy wymienić napad polityczny 
na dyrektora stanistawowskiego okręgu 
spółdzielczego, inż. Semianczuka, doko- 
nany w Tłumaczu. Stosunkowo drobny 
ten incydent nabiera głębszego znacze- 
nia, gdy sę zważy, że napadu i pobicia 
dokonano w domu dr. Iwana. Makucha, |. 
prezesa radykalno - ludowcowej partii i 
b. ministra „ukraińskiego” w roku 1918. 
Co więcej — inż. Semianczuk. został 
przez dr. Makucha do jego m'eszkania 
zaproszóny, a sprawcami pobicia są 
współpracownicy polityczni  Makucha, 
wśród których jest jeden aplikant adwo- 
kacki jeden inżynier. 

Prawdopodobnie posypią się jeszcze 
"dobno po stronie kierownictwa Unda sta- |; sprostowania co do przebiegu zajścia, 

  

Ministrow e państw bałtyck'ch 
rozpoczęli naradę w Rydze 

RYGA (PAT). Łotewska Agencja 
Telegraficzna donosi: Piąta konieren- 
cja ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich została otwarta 
dn. 9 bm. w Rydze. Minister spraw 
zagranicznych Łotwy p. Munters, ot- 
wierając obrady, które potrwają 3 
dni, oświadczył: 

Stanowisko państw bałkańskich 
spotyka się z wzrastającym uzna - 
niem, a jednocześnie zwiększa się 

liczba państw, które tak, jak i my 
chcą żyć w spokoju ze wszystkimi, 
chroniąc swoje narody od komplika- 
cyj politycznych i namiętności spo 
łecznych. Za najlepszą metodę wy- 
równania stosunków międzynarodo - 
wych uważaliśmy zawsze akcję zbio- 
rową urzcczywistnioną w organizacji 
Ligi Narodów, ale dopuszczamy rów- 

  

nież możliwość innych metod, które 
mogą dawać dobre wyniki. Nie nale- 
ży czynić błędu przeciwstawiając w 
duchu nieprzejednania jedne metody 
innym. Uznajemy i my, że działanie 
Ligi Narodów w dziedzinie politycz- 
nej nie było zadowalające i jesteśmy 
gotowi wraz z innymi państwami zba 
dać jakie ulepszenia mogłyby za- 
pewnić Lidze Narodów nieodzowny 
autorytet powszechności. 

Min. Munters podkreślił zgodność, 
łączącą Łotwę, Prowią i Litwę od 
czasu zawarcia porozumienia o współ 
pracy 12 września 1934 r. w duchu, 
zapewniającym pokój w tej części 
Europy. Ministrowie spraw zagranicz 
nych Litwy Lozorajtis i Estonii Ac- 
kel odpowiadali na mowę min. Mun- 
tersa. į   

! Lwėw, 8 grilbnia r. b. 

samo jednak zajście jest wynikiem rywa- 
lizacji politycznej między radykałami i 
nacjonalistami, , Radykali mają duże 
wpływy właśnie na terenie powiatów 
tłumackiego i przyległych; nacjonali- 
styczny działacz był dla nich niewygo- 
dny. Wpływy radykalizmu ukraińskiego 
po wsiach szerzą się głównie przy pomo- 
cy organizacji młodzieży wiejskiej „Ka- 
meniari' (kamieniarze = górnicy rąbią- 
cy skałę), która pod wielu względami 
przypomina „Wici* i „T.UJR,* jedno- 

cześnie. Przywódcami tych „kamienia- 
rzy: są tłumaccy napastnicy, 

Nie należą do całkowicie ruskich we- 
wnętrznych spraw dwa dalsze wypadki, 
o których wspomnę. Jednym z nich jest 
ukazanie się w „Dile” artykułu pełnego 
skarg z powodu zdymisjonowania staro- 
sty stanisławowskiego, p. Pajączkowskie- 
go. Część tego artykułu uległa nawet 
konfiskacie, Nie mamy żadnych bliź- 
szych wiadomości o dymisji tego staro- 
sty — jednego z wielu. Dla „Diła” je- 
dmak był on starostą szczególnie „dla 

Polski zasłużonym” i z tego właśnie po- 
wodu „Diło” się zanim ujęło. Sprawa 
wygląda trochę dziwnie i dlatego nale- 
żało ją zanotować. 

Drugim wypadkiem — to bunt szlach- 
ty zaściankowej na wiecu posła undow- 
"skiego w Turce nąd Stryjem, Szlachta ta, 
do niedawna zupełnie zruszczona, zaczy- 
na powoli.zbliżać się do polskości, Na 
wiecu posła undowskiego grupka tej 
szlachty odśpiewała „Jeszcze Polska nie 
zginęła". Na skutek zamieszania, wiec 
przeniesiono z placu publicznego do za- 
mkniętego lokalu. Nie jest to jednak 
ważne, lecz to, że bodaj część podkar- 
packiej szlachty zaściankowej uświada- 
mia sobie swoje pochodzenie i swoją 
przynależność narodowa. 

OBSERWATOR 
jai     

Proces Frankfur'era 
Rozpoczął się przed sądem w 

Chur w Szwajcarii proces Dawida 
Frankfurtera, mordercy  Gustloffa, 
przywódcy hitlerowców. Żydowska 
prasa prowadzi już od dłuższego cza- 
su kampanię za jego uwolnieniem. 
W Paryżu na czele tej kampanii stoi 
m. in. deputowany Henryk Torres, 
który jako adwokat uzyskał od jury 
paryskiego uwolnienie Szwarcbarta, 
mordercy Petlury. Obrońca Frank- 
furtera w ten 9300 tłumaczy czyn 
swego klijenta: 

— „Frankfurter zamordował Gustlof- 
fa, bo chciał uderzyć w najwi ych 
wrogów bezrobotnych ludzi. r Iko tra- 
giczna sytuacja Žydėw niemisdkich po- 
pchnęła go do awego czynu. Dłużej 

nie moż się opanować į zdecydował się 
na krok, który miał zwrócić uwagę całe- 
$o świata na to, co się dzieje w Niem- 
czech, 

„Frankfurter 
szczęśliwym od urodzenia. Jest on głu- 
chy ponadto na jedno ucho,.w drugim 
zaś ma straszliwy szum,który mu nie da- 
je spokoju ani na chwilę. Jest to coś o- 
ropnego. Cierpi ma gruźlicę, to pan 

przecież wie. Stan jego zdrowia w wię- 
zieniu nie uległ pogorszeniu”. — ||| 

Mamy tu dwa typowe chwyty ży- 
dowskie. Z jednej strony pasuje się 
Frankfurtera na bohaterskiego. mści- 
ciela krzywd żydowskich, z drugiej 
zaś strony przedstawia się go jako! 
kalekę, nie zupełnie odpowiedzialne- 
й0 za swą zbrodnię i godnego 
współczucia. 

jest człowiekiem nie--   
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GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEB Wita 
LĄDAJĄC ORYBINALNYEW PROSZKÓW 2x rea 1 „KŪGUTKIEM“ 
patRżcie JAKIE.PROSZKIWAM DAJA 

‚  ODYŻ 5А JUŻ NAŚLADOWNICTWA, 
Ouvsmmxt PROSZKI „MIORENO-HERVOSIN“z KOSUTKIEM 

TYŁKO JEDNĘ. 

Phostui „Mi6aENO-NERvOSIN“ są reż | w TABLETKACĘ 

PRZEGLĄD PRASY 
PÓŁTORA MILIONA SUBWENCJI 

Wileński „Kurier Powszechny”, 

redagowany przez kilku b. współpra- 

cowników sanacyjnego „Kuriera =: 

leńskiego"', podaje następujące cieka- 

we informacje o źródłach dochodów 

tego dziennika, gi 
= „Pismo to („Kurier Wileński 2 

łożone w lecie 1924 r. przez grono dzien- 
nikarzy, z niezależnego organu myśli de- 

mokratycznei stało się z czasem pry” 

watnym folwarkiem grona osób. otrzy- 

mującego bez żadnej kontroli fantastycz- 

nych rozmiarów, jak na stosunki wileń- 

skie, subwencje, których wysokość w 

ciągu zb przekroczyła półtora mi- 
iona złotych. . > 

" „Кцтіету\\'/ leński'* stał .się ostatnio 

najbardziej bodaj z pośród tej kategori 
azet osobliwym przykładem błędnej po- 

f "kį propagandowej rządu i gospodarki 
Soblicziej w zakresie wydawn:ctw praso- 
wych, których istnienie jest skądinąd ko- 
nięczne”. В 

Doniesienie powyžsze, którego nos 
wość polega tylko na niezwykłej wy- 
sokości subwencji, bo o samym jej 
istnieniu wiedziano, zaopatruje „Sło- 
wo“ taką uwagą: ||| ' 
,— „Półtora miliona, ale to 
chyba jedna z wiekszych inwestycyj, 
które uczynił rząd dla ziem wschodnich. 
„Inwestycii“ — naležy to przyznać — 

  

mało zgodnej z obowiązującym prawem . 
budżetowym. A + : : 

Jeśli to ma być inwestycja, to istotnie 
dość tandetna.. Od czasu. kiedy pismo 
objęli... młodzi ludzie z „Odrodzenia* z 
nominalną redaktorką w postaci p. puł- | 
kownikowej Pełczyńskiej, od tej chwili 
pismo nabrało rumieńców, stało się wo- 
góle pismem. Ale za czasów „kiedy było 
polem popsu dla „talentów” p. Okuli- 
cza — Bożel cóż to była za piła”. — 

Pieniądze poszły na marne. Ale 
czy powinny one być wogóle wyda- 
wane — i to w takiej ilości! — na 
podtrzymywanie pisma. i niepotrzeb- 
nego i nieczytanego? Czy w ten spo- 
sób ma się wytwarzać „opinia pu- 
bliczna', atakująca obóz narodowy i 
stanowiąca podporę dla sanacyjnych 
rządów? 

ST. MENDELSOHN 
WSPÓŁTWÓRCA P. P. S. 

*" Prof, Majer Bałaban ogłosił w 
„Naszym Przeglądzie" życiorys Sta- 
nisława Mendelsohna, zmarłego 
przed 23 laty, Uczony biograł kła- 
dzie nacisk na to, że Mendelsohn był 
w r. 1892 twórcą „programu niepod- 
legtošciowego“ PPS. 
— „Przebywając w Szwajcarii, Fran* 

cji, Anglii, wysunął się Mendelsohn na 
jedno z naczelnych miejsc wśród po l- 
skie į emigracji socjalistycznej i jedno 
cześnie jako przedstawiciel polsk 
$ 0 ruchu socjalistycznego nawiązał sze- 
rokie stosunki z międzynarodowym  ru- 
chem socjalistycznym. Bardzo zdolny pu» 
blicysta, nie tylko redagował „Przed- 
świt”, ale pisywał również do  zagra- 
nicznej prasy socjalistycznej, umieszcza« 
jąc w „Neue Zeit”, redagowanej przez 
autskieśo szereg artykułów o sprawach 

polskich i o kwestii żydowskiej. 
Z pod iego pióra wyszły artykuły dy= 

Skusyjne „Przedświtu' w latach 1891— 
1892, wysnuwające z ówczesnych stosun= 
ów Wschodu Europy konieczność wpro- 

wadzenia do programu socjalistów pol- 
skich postulatów niepodległości Polski, 
Qn też był Aa promotorem postu- 
lata niepodległości na Lstopsdowym 
zjeździe socjalistów w roku 1892 w Pa- 
ryżu, on również napisał wstep, uzasa= 
dniający nowy program niepodległośc o- 
wy rodzącej się PPS.,wydrukowany po 
raz A w „Przedświcie” z r. 1893 
nr. 
„Niepodleglošciowošė“ Mendelsoh+ 

na nie trwała długo. Został on wkrót= 
ce współpracownikiem  konserwa= 
tywnego i ultralojalistycznego „Cza= 
su',a w r. 1911 przeniósł się do re- 
dakcji ugodowego „Słowa”* w War- 

. szawie”, Nie był to jeszcze kres jego 
politycznej wędrówki. W r, 1913 
objął Mendelsohn redakcję žydow- 
skiego „Przeglądu Codziennego" i na 
tym stanowisku, jako obrońca inte= 
resów żydowskich, zmarł w r. 1913. 
Prof. Bałaban wspomina, że PPS. i 
polscy dziennikarze zbojkotowali je- 
go pogrzeb. Istotnie, trudno było się 
socjalistom przyznać, że jednym z 
twórców ich „niepodleglošciowego“ 
programu był człowiek, który osta- 
tecznie zdeklarował się jako nacjo+ 
nalista ży lowski... 

St. Mendelsohn był synem bogate- 
$o bankiera warszawskiego. „Ja ro- 
biłem pieniądze, mój syn robi rewo- 
lucję* — mawiał stary bankier, da« 
jąc synowi »ieniądze na jego emigra- 
cyjną akcję. Ten podział pracy sfo- 
sowała i stosuje niejedna rodzina ży« 
dowska. 
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Trefne czy koszerne? 
Prace i trudności przy realizacji ustawy o uboju rytualnym 

Ustawa o uboju rytualnym wcho- 
dzi w życie z dniem 1 stycznia 1937 
roku, Treść samej ustawy jest po- 
wszechnie znana, to też nad jej zna- 
czeniem czy też brakami nie: warto 
się tu rozwodzić. Zresztą wartość 
ustawy wtedy da się najlepiej po- 
znać, $dy wchodzi ona w życie, więc 
zarówno stadium jej realizowania, 
jak i następnego stosowania będzie 
dla ustawy o uboju rytualnym naj- 
lepszą próbą. 

Narazie przypatrzmy: się przygo- 
towaniom do wprowadzenia w życie 
tej ustawy: wydano przedewszyst- 
kiem szereg zarządzeń wykonaw- 
czych, a następnie! poszczególne wo- 
jewództwa regulują stosownie do 
tych zarządzeń stosunki w branży 
mięsnej. Najistotniejszą rzeczą jest 
ustalenie t. zw. kontyngentu dla lud- 
ności żydowskiej — jest to ilość mię- 
sa jaką w poszczególne miesiące bę- 
dą mogli nabyć kupcy-żydzi. Jasne i 
zresztą wytłumaczalne jest to, że 
żydzi ubiegają się, by możliwie 
zwiększyć ilość przyznanego im mię- 
sa. 

Załatwiając sprawę na naszym 
wileńskim podwórku Starostwo przy 
znało im około 256 tys. kg. Ilość ta 
nie wydała się żydom-kupcom wyr 
slarczająca, Wojewócztwo, opie'ra- 
jąc się na nieznanych bliżej danych, 
podniosło tę cyfrę do 273 tys, kg. 

reszcie zabrała głos instytucja naj- 
bardziej kompetentna i najbardz'ej 
też zainteresowana — Magistrat. 

Celem ustalenia  pomienionego 
kontyngentu zwołano na środę 9 b. 
m. zebranie specjalnej komisji, zło- 
żonej z fachowców oraz radnych za- 
równo narodowych jak i żydow- 
skich. Na zebraniu tym, obfitującym 
w burzliwe: momenty ustalono osta- 
tecznie wysokość kontyngentu, bio- 
rac przy tym pod uwagę wszystkie 
momenty wysuwane przez poszcze- 
gólnych członków komisji. Oblicze- 
nie to wygląda w skrócie, jak poni- 
żej: za podstawę bierze się stosunki 
w branży mięsnej w styczniu 1936 r. 
W miesiącu t zabito na Rzeźni 
wileńskiej ociłożą ilość bydła, cie- 
ląt, owiec i wieprzy; powyższa ilość 
poszczególnych .rodzai zwierząt za- 
bitych w Rzeźni w obliczeniu na kg. 
żywej wagi wynosi: 

Bydło trefne 617 szt licząc po 
300 kg. za każdą sztukę — 185.100 
kg.; bydło koszerne. 1.049 szt. licząc 
po 250 kg. za każdą sztukę—167.150 
kg.; cielęta — 2.548 szt. po 25 kg. 
sztuka — 63.700 kg.; owce — 13 szt. 
licząc po 25 kg. za każdą sztukę — 
325 kg.; wieprze — 1.779 sztuk — po 
120 kg. sztuka — 213.480 kg. Rażem 
wynosi to: 829.755 kg. 

Do tej cyfry należy dodać mięso 
bite na rzeźniach prowincjonalnych: 
otrzymamy — 1.034.886 kg. 

Natomiast odjąć należy 85.200 kg. 

  

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

_ Djabeł 

mięsa spożytego przez wojsko, gdyż 
wojska nie bierzemy pod uwagę przyj 
obliczaniu ilości ludności miasta. 
Otrzymamy więc cyfrę: 949,686 kg. 
żywej wagi — jest to konsumpcja m. 
Wilna za miesiąc, styczeń 1936 r. 

Żeby obliczyć konsumpcję mięsa 
na jednostkę ludności wystarczyj po- 
dzielić tą ilość żywej wagi przez 

„liczbę mieszkańców Wilna. 
Ale jeszcze przedtem komisja roz- 

patrzyła i częściowo zaaprobowała 
wniosek radnych narodowych doty- 
czący niewliczania do tej globalnej 
cyfry miesięcznego spożycia wie- 
przowiny. Komisja uznawszy, że 
wieprze zawierają zaledwie 50 proc.. 
mięsa, a reszta to słonina i tłuszcz— 
zdecydowała zmniejszyć 

winy, t. j. o 106.740 kg. 
Otrzymamy cyfrę, którą dzieli- 

my przez ilość mieszkańców Wilna 
207.750 — otrzymamy wówczas: 3,68 
kg.—cyfra ta oznacza spożycie mię- 
sa na głowę. 

Dalej już kalkulacja jest całkiem 
prosta: znamy ilość żydów w. Wilnie: 
58,511 — stąd zwykłe mnożenie da 
nam poszukiwany kontyngent 
215613 kg. na miesiąc styczeń 1937 
r. Kwestją otwartą jest czy woje- 

cytrę | 
949,686 kg. o połowę ilości wieprzo-, branży mięsnej. 

wództwo zechce wziąć pod uwagę 
obliczenia komisji i czy zrezygnuje z 
poprzednio przez siebie ustanowio- 
nego kontyngentu, który, jak wylka- 
zują powyżej przeprowadzone obli- 
czenia oparte na najbardziej aktual- 
nych i pelwnych danych — ma małe 
szanse utrzymania się, 

Do kącika humoru należałoby za- 
liczyć opozycję wnoszoną na komisji 
przez radnego żydowskiego Kruka, 
który upierał się, by za podstawę 
abliczeń kontyngentu wziąć staty- 
stykę z 1934 r. Z trudem mu wytłu- 
maczono, że jeśli się da żydom tyle 
mięsa, ile mieli w owym roku — to 
dla chrześcjan nic nie zostanie! 

  

Nadchodzi epoka przełomowa dla 
Warto żeby się o- 

budził Cech Rzeźników i Wędlinia- 
rzy i wziął się, póki czas, do roboty! 
Żeby choć raz Polak był mądry... 
przed szkodą. Wykorzystać moment, 
wykorzystać koniunkturę naprawdę 
wyjątkowo pomyślną dla rozwoju 
kupiectwa polskiego. Macie wszyst- 
kie możliwości żeby odzyskać dla 
Polaków na tym „mięsnym” odcinku 
równe prawa we własnym kraju — 
do roboty! (ln). 

1 
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z bolszewizmem 

Według informacyj katolickiej 
prasy wiedeńskiej, Stolica Apostol- 
ska przygotowuje obecnie wielką 
akcję, mającą na celu energiczne 
rozpowszechnianie idei chrześcijań- 
skiej na całym świecie. 

Wedle doniesień z Watykanu, 
kardynał Pacelli złożył Pap-eżowi 
natychmiast po swym powrocie z 
Ameryki, obszerne sprawozdanie, 
przedkładając równocześnie projekt 
zwalczania zarówno bolszewizmu, 
jak i neopogaństwa. 

Papież przeprowadził w tej spra- 
wie z kardynałem Pacellim z koń- 
cem l'stopada bardzo szczegółową 
rozmowę. 

Wiedle informacy; wiedenskiego 
organu katolickiego „Reichpspost“, 
Papież stanął na stanowisku, iż za- 
daniem Watykanu musi być urze- 
czywistnienie zasad encyklik: pa- 
pieskiej Quadragesimo Anno na ca- 
łym świecie i likwidowanie waik 

| klasowych. 

i Wszyscy katolicy całego świata 
(muszą pomagać Watykanowi w u- 
'rzeczywistnieniu tego celu, który nie 
jest ani kapitalistyczny, ani socjali- 

  

la marginesie Wystany Skargowskiej 
Piękna, jubileuszowa wystawa 

poświęcona pamięci wielkiego kaz- 
nodziei i pierwszego relktora Alkade- 
mii Wileńsikiej, aczkolwiek posiada 
wiele jego dzieł i rzadkich wizerun- 
ków nie zawiera jednak licznych 
przedmiotów takich, o których mo- 
żnaby powiedzieć, że przysługiwały 
one napewno naszemu sławnemu 
dostojnikowi. Być może, że ta i owa 
stara księga współczesna Skardze, 
jeśli sę nie znajdywała niegdyś w 
jego własnej bibliotece, to jednak 
mógł on z niej korzystać dzięki 
wspaniałym zbiorom jezuitów wileń- 
skich i Książnicy Królewskiej. Co 
znów do rękopisów Skargi, to nieste- 
ty, jak dotychczas nie wykrytym zo- 
stał żaden autograf Piotra Skargi w 
archiwach wileńskich, nie wykłlucza- 
jąc znakomitego zbioru manuskryp- 
tów dawnej Wszechnicy naszej, głów 
nie przy Bibliotece U. S. B. zelšrod- 
kowanej. Nie wiemy, jakim sposo- 
bem ocalał jedyny autograł wileński 
kaznodziei królewskiego z 1601 r. 
wystawiony przez Wileńsk'e Towa- 
rzystwo Przyjaciół Nauk. 

Niewątpliwie dawny Uniwersytet 
Wileński musiał posiadać liczne ma- 
nuskrypty Skargi i dokumenty doty- 
czące a osoby, które mogły się 

czuwa 

  

znajdować wśród  archiwaliów, za- 
rabianych różnoczasowo na rzecz 
oskwy i Petarsburga, Przed czte- 

rema ' dziesiątkami lat wileński 
skrzętny kolekcjoner zabytków rę- 
kopiśmiennych ś.p. Ludwik Zasztowt 
posiadał, pomnę, jakiś autograf wi- 
leński Skargi i kto wie może ów do- 
kument obecnie się znajduje w Ar- 
chiwum Towarzystwa Biblioteki im. 
Eust. i Em. Wróblewskich, której 

domniemanie otrzymać mogła owa 
instytucja, razem ze zbiorami lego- 
wanymi jej przez pomienionego sta- 
rožytnika. Co do pamiątek, będą- 
cych własnością Skargi jako pierw- 
szego relktora Alkademii Wileńskiej 
to jeszcze przed rokiem 1863-im Wi- 
leńskie Muzeum Starożytności, nie- 

godziwie zdewastowane przez komi- 
sję murawjewską z gen. Stołypinem 
na -częle, posiadało kufer Piotra 
Skargi, przesłany później do Mo- 
skwy do Muzeum hr. Rumiancewa, 
wraz z innymi polskimi pamiątkami 
historycznymi. Niektóre z pomienio- 
nych, nader kunsztownych obiektów 
staropolskich słotogratowane zostały 
w swoim czasie przez zasłużonego 
archeologii naszej artystę Józeła 
Jodkowskiego, obecnego konserwa- 
tora państwowego zabytków ziemi 

I nie dobry to genjusz narodu stwo- 
rzył owo przysłowie nieszczęsne, ale 
polski Boruta palnal je w rozocho- 

|etnej Kmicicowej czy innej kompa- 
j Pil a potem już je przyjął za swoje 
ioptymistyczny .naród szlachecki i, 

Pomimo obfitej twórczości Jaro- czuwa przy każdym z nas. Zaiste za- niestety, nietylko szlachecki. 
sława Iwaszkiewicza ma się wraże- dziwiająca i oburzająca jest ta obo-' 
nie, że autor nie wyczerpuje swych 
pisarskich możliwości, że o wiele 
mniej daje, niż posiada. Na gruncie 
nowej literatury polskiej nie jest on 
do nikogo podobny. Raczej wskrze- 
sza on dawną „szkołę ukraińską”, 
acz w nowoczesnej, oczywista, po- 
staci. Tą bliższą jego ojczyzną, U- 
krainą, przesiąknięta jest cała natu- 
ra Iwaszkiewicza, natura bierna, 
ulegająca wciąż czarowi wspomnień, 
niewolna od wpływów kultury i li- 
teratury. rosyjskiej, tająca w sobie 

- jakieś skłonności mistyczne, niezna- 
ne poecie. Ale mistycyzm to bynaj- 
mniej teatralny, przeciwnie: szczery 
i nieśmiały. Żeromski wypatrzył w 
nim bystreem okiem „dwa szczero- 
złote przymioty, zapowiadające 
świetnego pisarza: najzupełniejszą 
oryginalność pomysłów i  najbez-! 
względniejszą szczerość wynurzeń”. 

jętność, z którą myślimy o szatanie. 
Polacy zwłaszcza są w. swym -opty= 

, mizmie lekkomyślni. Weźmy te baj- 

me to przysłowie, jakże do głębi nie- 
| moralne: niema tego złego, coby na 
dobre nie wyszło. Rozpatrzmy je 
uważnie. Jest podobne przysłowie 
rosyjskie: niet chuda biez dobr4. 
Asz podobne, jakże odmienną treść 
zawiera ono! Rosjanin sądzi, że. w 
każdem źle jest jakaś strona 
dobra, iż jakaś część złego pozo- 
stawia dobre skutki. Polak nato- 

j miast lekkomyślnie uogólnia: Niema 
tego g coby na dobre nie wy- 
Iszłol naczy to przecież, że za- 
sadnicze, ostateczne skutki złego 
są jednak dobre. Wniosek praktycz- 
„ny oczywisty: rób źle, szerz zło, 
"grzesz, popełniaj zbrodnie, —zawsze 
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ki polskie, w których djabeł jest, 
zawsze wyśmiany i oszukany. Weź- 

Ale Iwaszkiewicz ma nietylko 
czujną świadomość, że djabeł czuwa 
i niej śpi, Rozumie on jeszcze więcej. 
Wie mianowicie, że nietylko czepia: 
on ludzi, t zw. złych, którzy mu 
się łatwo poddają, że jeszcze chęt- 
niej dybie na ludzi objektywnie lep- 
szych, (wszak corruptio optimi pessi 
ma|) którzy! jednak, zaułani w swej 
cnocie i pewni jej, wycofują z przed 
wrót swej duszy czujnego  szyldwa- 
cha krytycyzmu i stawią na to miej- 
sce tokującego cietrzewia pewności 
siebie. Talk, pewność siebie, to nie- 
tylko nieznośna towarzysko  ceicha, 
to równocześnie nieomylny odzew 
skądinąd cnotliwej duszy na hasło 
szatana: Sezamie! otwórz się! 

Oto myśl wspólna obu opowieści 
Iwaszkiewicza. 

Nauczyciel — to bodaj pierwsza 
w naszej literaturze próba podjęcia 
śliskiego, wildowskiego czy też gi- 

A jeśli dodamy jeszcze do tego pre-, skutek będzie dobry. Czy nie tu dowskiego tematu. Mowa tu o zbo- 
cyzję języka i stylu, pozwalającą go; właśnie szukać musimy źródła pol- czeniu seksualnam młodego nauczy- 
nazwać polskim Flau 
mimo takich pozycyj, jak Księżyc 
wschodzi i Czerwone tarcze, rzec 
musimy, że Iwaszkiewicz jeszcze się 
nam wpełni nie objawił, že nie wy- 
dał jeszcze... no, -— arcydzieła. 

Świeżo wydane przez Gebethne- 
та dwiej krótkie opowieści Iwaszkie- 
wicza, znaczą krok naprzód w jego 
twórczości (Nauczyciel i Młyn nad 
utratą, 1936, str. 235). Acz bardzo 
różne pod każdym względem, utwo- 
ry te są połączone jedną wspólną 
myślą. Myśl tę uwidoczniłem w: ty+ 
tule tego szkicu. Djabeł, ta najbar- 
dziej po Boga rzeczywista istota, 

nych polskich rokoszów, od Zborow- 
skiego, Zabrzydowskiego, Lubomir- 
skiego — aż do naszych czasów, pol- 
skich powstań, do ostateczności lek- 
komyślnych, owej całej niemal pol- 
skiej historji, robionej z bezmyślnym 
optymizmem. Jakoś! jakoś to iel 
Ale jak? mianowicie! O to mniejsza 
Bóg odwróci to zawisze na dobre. 
Niema tego złego, coby na dobre 
niej wyszło. Djalbeł jest głupi, z aw- 
sze wyjdzie źle na swojem. ` 

A przecież pomiędzy grzechami 
, Kościół mądrze postawił па @- 
mierną ufność w pomoc Bożą. 

rtem, to po-,skiej lekkomyślności, nieprzemyśla- ciela, mającego pozatem wszystkie 
dane na doskonałego kierownika 
młodzieży, która się doń garnie, 
przywiązuje i chętnie poddaje jego 
kierownictwu. Temat ten, tak trud- 
ny do omawiania nawet dla krytyka, 
a cóż dopiero dla autora, został 
przez lwaszkiewicza poruszony z 
wielką dyskrecją. A ponoć jest on 
dziś aktualniejszy „niż kiedykolwiek. 

Druga nowela p. t. Młyn nad 
utratą, pod każdym względem góru- 
je nad pierwszą. 

Główną postacią w tym utworze 
jest młody doktorant filozofji, Jul- 
jusz Zdanowski, człowiek niezwykle 

  

  

Grodzieńskiej. Kułer skargowski, o 
którym powyżej mowa, zanim się 
dostał do Muzeum Eustachego hr. 
Tyszkiewicza był we władaniu ka- 
sjera dawnego Uniwersytetu Rodzie- 
wicza, przechowywana była owa pa- 
miątka po 
skarbcu zamkniętego potem w roku 
1832 uniwersytetu. 

Wreszcie sprostujmy na tem 
miejscu błąd niektórych dzienników, ' 
dotyczący togi i beretu Piotra Skar- 
#, figurujących obecnie na Wysta- 
wie w dawnym Refektarzu Akade- 
mii (mieszczącego się w murach dzi- 
siejszej Wszechnicy), przedmioty te 
bow:em nie są własnością Wil. Tow. 
Przyjaciół Nauk, jak podano, lecz 
wypożyczone zostały: przez kustosza 
skarbca Bazyliki wileńskiej. 

Polonus. 
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uduchowiony, religijny, praktykkiują- 
cy, o bardzo wysokim poziomie mo- 
ralnym. Obecnie pracował nad swą 
pracą doktorską na temat Św. To- 
masz z Akwinu a Św. Franciszek z 
Asyżu. Przebywał na wsi u swego 
przyjaciela, Karola Hopfera, właści- 
ciela dużego majątku pod Warsza- 
wą. 

Zamiarem autora było przedsta- 
wienie tych dwu młodzieńców, jako 
„jaskrawego kontrastu. „Karol na- 
| prawdę nic nie robił, nie miał żadne- 
|go zajęcia”. Czas pędził przeważnie 
fw Warszawie, gdzie hulał i używał 
życia, przeważnie w towarzystwie 
kobiet, nie przywiązując się szcze- 
gólnie do żadnej. Znaczny majątek 
pozwalał na to. Pozatem nie był to 
człowiek płytki ani pozbawiony 
głębszych zainteresowań, oraz szla- 
chetnych odruchów. Obok też Julka 
ościł u siebie murzyna Desmonda, 

poetę i doskonałego recytatora poe- 
zyj angielskich. 

Jakkolwiek wszystkie postaci w 
utworze żyją życiem własnem i na- 
der plastycznie wpisują się w pamię- 
ci, to /ednak zwłaszcza sylwetka 
Julka malowana jest con amore. 
Szczególny nacisk autor kładzie na 
wyjątkową pewność siebie młodego 
filozofa. Pewność ta była spokojna, 
nieledwie rzec można — święta. 
„Ten tylko myśli o nocy, kto nie wi- 
ćz' dnia'* — powtarzał Julek. 

Kulmen utworu następuje pew- 
nego lipcowego poranka, gdy Julek 
w niemal próżnym kościele naprzód 
się spowiada, potem - wysłuchuje 
Mszy św. i przystępuje do Św. Ko- 
munji. Gdy w konfesjonale pyta go 
ksiądz, starowina: 

| — А powiedz, dziecko, czy wia- 
ra twoja jest głęboka? Czy jest czy 

"sta? Czy nie masz nigdy żadnej 
"wątpliwości? — ` 

i 

      

Watykan pystęni 

Skardze "czas jakiś w 

5 
оннн 

(0 W 
i neopogaństwem 
styczny, lecz jedynie sprawiedliwy i 
chrześcijański, 

Wszyscy nowi nuncjusze apostol- 
scy, którzy! opuścili w tych dniach 
Rzym, «celem udania się na swę pla- 
cówiki, otrzymali polecenie przepro- 
wadzenia w tych krajach dokład- 
nych studiów nad możliwością zor- 
ganizowania aikoji, mającej na celu 
urzeczywistnienie zasad encykliki 
Quadragesimo Anno. 

Watykan zamierza nadto wystą- 
pić pod adresem wszystk'ch nuncju- 
szy z nową inicjatywą prze'widującą, 
na podstawie zebranego materiału 
zorganizowanie walki z material:z- 
mem i komunizmem, z neopogań- 
stwem oraz obojętnością w odniesie- 
niu do spraw religijnych. 

Wymówienie umowy 
zbiorowej personelowi 

„Агбопи“ 
Dyrekcja „Arbonu“  _wymówiła 

wszystkim pracownikom administra- 
cyjnym i techn'cznym pracę. 

Personel techniczny, który był 
związany z Dyrekcją „Arbonu“ umo- 
wą zbiorową, z dniem 15 b. m. pozo- 
stał bez dalszych widoków na przy- 
szłość. 

W związku z wymówieniem pra- 
cy wszystkim pracownikom oraz 
brakw wiadomości o przedłużeniu 
umówy © eksploatacji komunikacji 
autobusowej ,„Arbonu” z miastem, 
wśród personelu zapanowało wielkie 
zaniepokojenie. (h) 

Ofiary 
złożone w Admin. „Dziennika Wileńskiego” 
na opłatę zaległości czesnego dla studen- 

tów chrześcijan Polaków U. S. В. 

Dla uczczenia ś. p. porucznika 
Witolda Burhardta — syna kochanej 
naszej Prezeski Pani Janiny Bur- 
hardtowej składają zł. 115— człon- 

*kinie Narodowej Organizacji Kobiet. i * 2 > 

1 Personel fabryki chirurgicznej „Bance- 
wicz* zł. 8—; G. Wilczewski zł. 3—. 

Stefan Głowacki z Jachimowszczyzny 
zł. 2— dla b. nauczycielki, lat 70. 

J 

adcho dz i. 
ce ludzi jest 

odzieży, bez jedzenia. 
zimna i głodu. 

  

— ten zapewnia: 
jest niezmienna, 

— Zbadaj sumiennie ducha swe- 
go — dorzuca kapłan — i bacz, aby 
pewność twoja nie pochodziła z py- 
chy. Myśl o tem, aby wiara: twoja 
nie była dumą. Lepsze są wątpliwo- 
ści, niż pewność, która wypływa z 
poczucia wyższości... 

I oto tu, po odeiściu Julka od Oł- 
ag Pańskiego, zbliża się doń dja- 

et... 
Nie będę pisał o dalszych losach 

biednego Julka, ani zresztą o iego 
przyjacielu, Karolu. Ciekawy czytel- 
nik (a któryż nie będzie ciekawy?) 
sam to doczyta. Rzecz się rozwią- 
zuje (przynajmniej względem Julka) 
z piorunującą, nieodpartą konsek- 
wencją, wprost tak jakgdyby rzeczy- 
wiście przeznaczenie światem rzą- 
dziło i autor przejrzyste dlań jego 
wyroki podpatrywał, jak działanie 
maszyny. 

Niel powiem zresztą tego o Karo- 
lu. L'nja jego żywota nie jest tak 
jasna, ani tak konsekwentna, chyba 
tylko w tym odcinku, gdzie kontra- 
stuje z przyjacielem. Toteż niewąt- 
pliwie Julek jest w utworze postacią 
centralną. 

Utwór w rysach zasadniczych 
przypomina poniekąd „Mauriaca, a 
jeszcze więcej Bernanosa. Przeraźli- 
wy realizm Iwaszkiewicza jest tylko 
oprowadzaniem  konturami tła mi- 
stycznego, czyli jest głębokim sym- 
bolizmem, przez co przypomina no- 
wele Norwida i najpóźniejsze utwo- 
ry Dostojewskiego. A że maximum 
realizmu sąsiaduje z symbolizmem, o 
tem wiedział jułż Wolter, gdy pisał: 
Je tremble, car ce que je: vais dire 
ressemble 4 un systeme. Iwaszkie- 
wicz bardzo dobrze rozumie, że! im 
bardziej zbliżamy się do rzeczywi- 
stości, tem bliżsi jesteśmy „świata 
istnieiącego poza nią”... 5 

že wiara jego 

 



Kronika 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

— Roraty urzędników państwo- 
wych. W niedzielę, dnia 13 grudnia 
1936 r., o godz. 7 min. 30 rano, od- 
będą się w kościele Św. Jerzego do- 
roczne roraty urzędników państwo- 
wych, Nabożeństwo celelbrować bę- 
dzie ks. Kanonik prof. A. Ciciioński, 
Kazanie wygłosi ks. prof. W. Urma- 
nowicz, 

— Roraty. W dniu 13 grudnia 
r. b. w kościele Św. Kazimierza od- 
będą się o godz. 7.15 uroczyste ro- 
raty na intencję pracowników miej- 
skich m. Wilna. Podczas nabożeń- 
stwa pienia religijne wykona chór 
kościoła Św. Kazimierza, pod kie- 
rownictwem p. Kowalskiego i orkie- 
stra symfoniczna związku pracowni- 
ków miejskich pod batutą p. A. Ur- 
banowicza. 14 grudnia r, b., o godz. 
7-ej będzie odprawiona Msza św. ża- 
iobna za zmarłych członków tego 
związku. Zarząd związku uprasza 
swoich członków, wziąć udział w 
nabożeństwie tradycyjnym. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
Stowarzyszenie Katolickiej 

Młodzieży Akademickiej „Odrodze- 
nie'* zawiadamia, że wyjazd do Lwo- 
wa na Tydzień Społeczny nastąpi w 
dniu 11 b. m, o godz. 18.20. Zgło- 
szenia przyjmitje się jeszcze w lokalu 
„Odrodzenia* (Uniwersytecka 7—9) 
w godz. 13—14. Zbiórka na dworcu 
o godz. 17.20. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Z T-wa Filologicznego. W dn. 

12. XII. r. 1936, o godz. 18 odbędzie 
się posiedzenie w sali Seminarium 
Archeologii Klasycznej U. S. B, — ul. 
Zamkowa 11 (I-sze piętro). Na po- 
rządku dziennym: 1) Referaty g 

„Pró- St. Srebrnego i Ant. Szantyra 
by rekonstrukoji „Telefii' Sofokle- 
sa'. 2) Wolne wnioski. 

— Z T-wa Przyjaciół Nauk. W 

wileńska 
ce starożytne i współczesne ludji i Egiptu. 
Kasa czynna dziś od g 11 r. w ciągu dnia relowskiego „Wymiana czasopism я 

naukowych z zagranicą”. 3) Wolne, 8% 
wnioski. ! — „Dokola milošci“ po cenach propa- 

— Zebranie iniormacyjne w spra- gaudowych. Jutro operetka O. Strausa „Do- 
wach emerytalnych odbędzie się koła miłości” z Zofią Lubiczówną w roli 

12.XII. b.r. (sobota), o godz. 17-ej, w Słównej. W. akcie Ti-gim efektowny balei 
lokalu własnym przy ul. Gimnazjal- "Nastroje walca”. 
nej 6—4, na które zaprasza kolegów — „Przygoda w Grand Hotelu". Przy- 
Zarząd Związku Of. W. P. w st. sp. gotowania w wystawieniu najnowszej ope- 

RÓŻNE. retki Abrahama „Przygoda w Grand Hotę- 

-— Dar harcerek dla szkoły P.M.S. tu' odbywają się w całej pełni pod reż. 
13-ta Wileńska Drużyna Harcerek Wyrwicz - Wichrowskiego. Kierownictwo 
ofiarowała dla biednych dzieci szko- muzyczne M. Kochanowskiego. Do operetki 
ły Polskiej Macierzy Szkolnej w tei przygotowują pracownie teatralne cał- 
Wielkich Bałaszach 18 ubranek. Za- kowicie nową wystawę. 
rząd ST tą drogą sklada w 
imieniu obdarowanej aziat ser- dozna podziękowani, <ziatwy ser Polskie Radio Wilno 

KRONIKA POLICYJNA. Piątek, do. 11 grudnia 1936 r. 
— Wyłudził pieniądze. Niejaki Józef 

Łukaszewicz wyłudził od Em. Jankowskiej || iais т o; 

kilkanaście złotych pod pretekstem, że wy- ais > ata cap su a e ora 

robi dla niej obywatelstwo polskie. (h) Т > t: 1157 S 1 

L Kriliias w Okółka <Wyębowieja A A СО LL MST Sy 
y czasu i hejnał; 12.03 Muzyka z płyt, 12.40 

tloyoka, która ua pierwszym występie od- 
| niosła wielki sukces artystyczny i zdobyła 
entuzjastyczne przyjęcie W programie tań- 

m. 

Prelegenci Akademickiego Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Wil- 
nie wygłosili w ciągu ostatnich dni 
szereg odczytów z przeźroczami w. 
następujących stowarzyszeniach: 1) 
w piątek 4 b. m. w świetlicy Instytu- 
tu Robotn. im. Żeromskiego (ul. O- 
rzeszkowej 11) „Gruźlica różnych 
narządów: ciała'. Odczyt zakończo- 
ny został demonstracją mikroskopu 
i preparatów mikroskopowych z 
gruźlicy. Po odczycie wywiązała się 
około 2-ch godzinna dyskusja, świad 
cząca o dłżym zainteresowaniu te- | 

Ierzy Szkolnej 
TE танно ее oe" 

przeszło 40 z pośród młodzieży oboj- 

ga płci 
i” 

Odczyty w Warzówce Górnej 
W. niedzielę dn. 6 b. m. w Wa- 

rzówce Górnej prelegenci Aikade- 
mickiego Koła P. M. S. wygłosili od- 
szyty p. t. „Jak ludzie żyją na świe- 
cie“ i „Hygiena życia codziennego”. 
Dla dzieci opowiedziano o „Robin- 
sonie Kruzoe'. Wszystkie tematy 
ilustrowano przeźroczami. Osób о- 
becnych przeszło 100. 

| matem. Osób obecnych z warstw ro- Z Kola P. M. S. im, H. Sienkiewicza 

| ! 

6.30 Pieśń poranna; Gimnastyka; Mu- || dzisiejszy na tla kultury”. 

1 

Z okala Ogodka* Wychowania Tzyczego. Dziennik południowy; 12.50 Od czystości w, 
(Ludwisarska 4) nieznany sprawca skradł 

ubranie, należące do sportowców. (h) 

— 19 żarówek skradziono z pracowni 
U.S.B. Z pracowni U.S.B. przy ul. Zamko- 
wej 11 skradziono 19 żarówek. 

oborze do czystości w komorze, pog.; 13.00 
Muzyka popularna; 15.00 Wiadomości gospo 

darcze; 12.15 Koncert reklamowy; 15.25 Ży- 

cię kulturalne miasta i prowincji; 15.30 Co- 
ао dzienny odcinek prozy; 15.40 Płyty, 15.50 

= (> WOBHRÓŃ | Dwa miasta, pog; 16.00 Płyty; 16.15 Roz- 
mowa z chorymi ks. Rękasa; 16.30 Koncert; 

Teatr i muzyka 17.00 Pod urokiem gotyk Pelplinie, poź R: й urokiem gotyku w ” ы 

— Teatr Miejski na Pohalance, Dzisiaj 17,15 Afryka reportaż; 17.50 Encyklopedia 

botniczych m. Wilna przeszło 80.' 
2) W niedzielę dn. 6 b. m. w Katol. 
Stow. Miodz. im. E. Orzeszkowej 

Osób 

w Wilnie 
Koło Macierzy im. H. Sienkiewi- 

cza zorganizowało ostatnio 6 odczy- 
[(św. Anny 10) „Człowiek dawniejszy tów z przezroczami dla młodzieży 

szkolnej i dorosłych. Odczytów wy- 
słuchało ogółem około 900 osób 

Demoralizacja wsi 
Demon karciarstwa i alkoholu hula 

Na terenie gminy Orańskiej osta- | 
tnio daje się zauważyć straszliwe zu- 
bożenie chłopów dzięki nałogowej 
grze w karty w gry hazardowe i pi- 
jaństwu. W wielu wioskach jak Ru- 

"dnia, Dzibiszki, Dolina ; t. d. gospo- 
darze przegrali konie, bydło, a na- 
wet budynki gospodarcze. Wygry- | 

wający sprzedaje wygraną i z reguły 
ją przepija. Najwyższy czas, aby ak- 
cja społeczna położyła kres tej de- 
moralizacji wsi niosąc jej oświatę i 
dając godziwe rozrywki w postaci 
pogadanek, odczytów, czytelni i bi- 
bljotek. (S) 

o godz. „8.15 po cenach propagandowych „wiona; 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10. 327 239285 612055 865455 e e RITA L S, 
powtórzenie wesołej komedi „Tempo 120“ Zadanie klubėw narciarskich, pog.; 18.20 

w świetagni wykonaału pręstierowej. obsady Jak spędzić święto? 18.25 Ze spraw kitew- 

e. . ' skich; 18,35 Muzyka z płyt: 18.50 Nowiny 
— Jutro wraca na „afisz pełna bumoru leśne, pog.; 19.00 Opowiadania doktora — 

i subtelnego dowcipu komedia „Oto kobie- tragment 2 powieści; 1920 Z pieśnią po 

tą, =-pp.: -Zańieweką «i Ssymęńskim:wro: kraju — audycja śpiewacza; 19.45 Fragment 

lac, BRP. В "operowy; 20.00. Koncert symfoniczny ork. 

— W przygotowaniu zespołu dwie n0- pijqarmonii Warszawskiej; W przerwie — 
,we premiery teatru: głośna nowość reper- Dziennik wieczorny: Pogadanka aktualna: 

„tuaru, znakomita komedia muzyczną. „Był 22.30 Nie tak prędko panie Drucik — akecz; 

eobft" wiecieś, 17 „.d7e >-Sagkiawiczeca w. 22.45 Muzyka taneczna. 22.35 Ostatnie wiad. 
głównej roli oraz komedia muzyczna „Maj triog, ri adlowigo. 

dn. 11.XIL (piątek) r. 1936, o godz. 7 ka' z pp. Górską i Szczawińskim w głów-) 

wiecz., odbędzie się posiedzenie Sek | nych rolach. į 
cji Historii Sztuki w sali Seminarium;= — Recitał fortepianowy Szury Czerka- 
Archeologii Klasycznej U.S.B. — ul. | skiego, najmłodszego mistrza wirtuoza | 
Zamkowa 11 (drugie podwórze w fortepianowej odbędzie się w Teatrze Miej- | 
rawo). Na porządku Saona: 1) skim na Pohulance w najbliższy I 

iwo eferat konserw. dr. Ksaw. c- jłek, 14 grudnia b. r., o godz. 8,30 wiecz, | 
kiego „Nagrobkowa rzeźba renesan- | — Teatr muzyczny „Lutoia* Dzisiejszy 
sowa w Polsce i nagrobek St. Ra- występ hinduskiej tanceki Nyota Inyoka. 

Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jesz 
bez dachu, 
tez odzieży, 
Bez jaóćsomic į t 

  

NAJDŁUŻSZY MOST W EUROPIE. 

  

   
dziwiłła w kościele po-Bernardyń- 

  

| Dziś o godz. 8.15 w. wystąpi po raz drugi i Ratujmy kich ‚ \ Danii budowany jest most między wysp ami Zeeland i Falster, który będzie naj- 

    

  

      

  

  

  

  

  

  

  

skim w Wilnie”. 2) Prof. dr. M. Mo- |ostatni słynna tancerka hinduska Nyota |od zina | głodu. | dłaższym mostem w Europie. 

p A Bi Dziś ЧРМО NAJLEPSZE ŹRÓDŁO 

SSC wielki ' (;! SPRZEDAŻ PIÓR WIECZNYCH 
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Dziś wspariały w rozmachu w obsadzie HELIOS Niebywały sukces! Potężna epopea O bohaterstwie, Piwnej — Rossa. 
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Zabawki, Ozdoby choinkowe 
i rozmaite Upominki Gwiazdkowe 

Władysław Borkowski 
Wilno, Michiewicza 5 
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Zegary, zegarki i 

MELŻEA nakrycia, sztućce. 
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Wszelkie wyroby miera z głodu i chło- 
du — błaga litościwe 

nieruchomości. Łaska- 
we zgłoszenia. ul.Kal- 

| zacja, wanny elektry- ! 

| Р е а аеа as i į0e porady bezpłatne. "TPOKGJ Н 
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KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

iż WINA wytwórni 

W. OSMOŁOWSK 
SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE I! ZDROWE. 
Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA" 

DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH 

("mach — niedrogo. ul, chora, wdowa po u- 
Lwowska 52—4. jrzędniku, bez sposobu 

2882 do życia, prawie bez 
dachu mad głową — 

teresu dobrze rentu- ZMIANA ADRESU MIESZKANIE 

„| jącego. z pracą p lasiyti iermanistyki pięcio - pokojowe że passo-duble i inne. 
już-nie: ul. Miękię- Wszystkimi wygodamni,| 
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Nowość sezonu el-son, 
! W. POHULANKA 19, m. 12-a. SE ZZ. 

, wi L N 0 mea wana Pe. + Bod „la*.— 2 ar.4 m.4, tyl u 1 słoneczne, do*, CZYTAJCIE: prosi o kilka złotych 
й ko: Z-k Św. MI- e dla dwóch ro-| w na komorne i życie. 

| same CHALSKI nr, 10—2 dzin tanio do a- ROZPOWSZECH- Łaskawe oiiary przyj- 

| Reklama jest dźwi ni handlu Agga ts" jęcia: ul. Beliny 16 a Rx muje p „Dz. 
Szkoln.) zaraz za mostem o- 200 Wileńsk,', ul. Mosto- 

1 . ь g į zw strobramskim. 1 ROPĄ, wa i, dla „Samotnej”, 

    

  

  

ADMINISTRACJA: Wilao, ul. Mostowa 
SBC" ABA NOIR O a OOBWÓCIA 

1, czynna od gods. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, » odooszeniem do domu lub przesyłką pocztową ał. 2 gr. 50, kwartalnie sł, 7 dr. 50, zagranicą zł 6,— 
Rie 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem |! w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty zł. 1 — ка mm, jednossp., askrojogi 30 gr., xa tekstem (10łam) 15gr. Drobne ogłoszenia w dalaie ogłosreniowym sa słowo 
sł, 0.15, słowo tłuste sł, 0.25, Kronika redakcyjna | komunikaty sa wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia eyśrowe | tabelaryczne o 25% drożej. Dla potaukojącysh prasy 50% saltki, Admialitra: tra ” 

sobie smisay įermiau druku I оф!овяей | sie przyjmuje sastraetos miejrta. cja nastraeże prawe 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 1 Drukarais A, Zwierzyśckiego, Mikilao, Mostowa | Odpowiedzialny redaktor, STANISŁAW JAKITOMICZ, 
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